
Weronika Ceglarz

Na Wigilię nie zdążyła tylko raz

Emilia Petela

Już nie jest anonimowa. Czuje to nawet na zakupach

Dominika Migoń-Madura

Aż się boję, że wyskoczę z lodówki

Marian Matkowski

Trzeba mieć pozytywnego świra

Maria Perlik 

Recepta na 100 lat życia
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Druga strona

Kiedy pytałem mieszkańców na-
szego powiatu o tematy, któ-

rych powinno się unikać w święta 
- piszę o tym na str. 13 - najczęściej 
słyszałem: polityka. I chociaż chcąc 
nie chcąc przenika ona każdą sfe-
rę naszego życia, to da się czasem 
od niej uwolnić. 
Powiedziałbym 
nawet - trzeba! 
Święta są do te-
go idealnym cza-
sem, szczególnie 
kiedy mamy du-
żą rodzinę, lub 
możemy spo-
tkać się z bliskimi, których z róż-
nych przyczyn, odległości, czy też 
innych, rzadko widujemy. War-
to zanurzyć się w  tych relacjach 
i przeżyć ten czas w sposób szcze-
gólny. Bo jak się okazuje może on 
taki być tak dla wierzących, jak 
i  dla tych, którym z  Kościołem 
Katolickim niekoniecznie jest po 
drodze. Dla pierwszym bowiem to 
przeżycie duchowe, dla drugich ro-

dzinna tradycja i okazja, o czym już 
wcześniej pisałem, spotkania się 
z bliskimi. A polityka, na te kilka 
dni przynajmniej, powinna zostać 
za drzwiami. I ta krajowa, w któ-
rej ostatnio wiele się dzieje, jak 
i  ta na szczeblu samorządowym. 

Szczególnie że 
ta druga zaraz 
po nowym ro-
ku, w  związku 
ze zbliżający-
mi się wybora-
mi, zaatakuje nas 
z grubej rury. 
Po zmianach na 

najwyższych szczeblach powiato-
we i gminne stołki też się zatrzę-
sły i wiosną mocno trzeba będzie 
się ich trzymać, by z nich nie spaść. 
Bo wtedy miejsce, gdzie plecy tracą 
swą szlachetną nazwę, mocno mo-
że zaboleć. A tego nikt by pewnie 
nie chciał. 
Tymczasem więc świętujmy i ciesz-
my się z tego co mamy.

ratuszniak@ol.com.pl

Do kolejnego obywatelskie-
go zatrzymania nietrzeźwego 

kierującego doszło w powiecie dę-
bickim (tekst na str. 4). Bardzo do-
brą postawą wykazała się kobieta, 
która zajechała potencjalnemu mor-
dercy drogę i zmusiła do zatrzyma-
nia. Tak, w mojej ocenie każdy, kto 
wsiada za kierownicę pod wpły-
wem alkoholu powinien odpowia-
dać za usiłowanie zabójstwa.
Na Cmentarnej ruch jest du-
ży. W zasadzie ta ulica jest dro-
gą osiedlową. W  każdej chwili 
temu człowiekowi mogło wbiec 
pod koła dziecko, a zanim by za-
reagował w tym stanie, to pewnie 
- jeśli w ogóle - zatrzymałby się 
kilkanaście, a może kilkadziesiąt 
metrów dalej. Dlatego raz jeszcze 
wielkie brawa dla kobiety oraz 

dwóch panów, którzy jej pomogli.
A teraz apel w związku ze zbliża-
jącymi się świętami. To czas, kiedy 
odwiedzamy bliskich. To również 
czas, kiedy alkohol w wielu domach 
na stołach leje się mocno. Pamiętaj-
my jadąc w odwiedziny, że musi-
my wrócić do domu. Róbmy to na 
trzeźwo. Nie wmawiajmy sobie, że 
przejedziemy, że się uda, bo co jeśli 
się nie uda? I nie piszę tutaj o po-
licyjnej kontroli trzeźwości, bo to 
jakby najmniejszy problem.
Wsiadając za kierownicę po al-
koholu pomyślmy o tych, których 
możemy skrzywdzić. Których mo-
żemy pozbawić możliwości spotka-
nia się z rodziną za rok. A kto wie, 
czy to nie będzie ktoś z naszych bli-
skich, kto siedzi obok.

krol@ol.com.pl

zł kosztuje kilogram karpia w Go-
spodarstwie Stawowym Żdżary. 
Rybę, od 1,5 do 3,5 kg, otrzymuje-
my już oprawioną. 

Skrzypaczka. Absolwentka I Liceum Ogólnokształcącego i Zespo-
łu Państwowych Szkół Muzycznych I i II stopnia w Dębicy. Obecnie 
studentka I roku studiów magisterskich w Akademii Muzycznej im. 
Krzysztofa Pendereckiego w Krakowie w klasie skrzypiec Kai Dan-
czowskiej i w klasie kameralistyki Justyny Danczowskiej. Zastępca 
przewodniczącej Samorządu Studenckiego, przewodnicząca Wydziału 
Instrumentalnego oraz przedstawicielka samorządu w Senacie AMKP. 
Z Jagodą Prucnal-Podgórską i Jackiem Podgórskim współtworzy Bohe-
ma Trio. Interesuje się sztuką, lubi jeździć na rowerze. 

tra

Otrzymała stypendium Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go za wybitne osiągnięcia.

Anna Prucnal

Komentarz

Komentarz

Po nowym roku 
polityka, tym razem ta 

samorządowa, zaatakuje 
nas z grubej rury. 

Świętujmy i cieszmy 
się z tego co mamy

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniorowi, zapewne także wielu 
dębiczanom, Krzysztof Pende-

recki kojarzy się z muzyką poważ-
ną. Znawcy przypominają również 
o  epizodzie w  jego twórczości 
związanym z muzyką jazzową. Ale 
Krzysztof Penderecki tworzący dla 
dzieci? Tego senior się nie spodzie-
wał i – jak sądzi – będzie to także 
zaskoczenie dla wielu miłośników 
jego muzyki.
W 1965 roku Krzysztof Penderecki 
wspólnie z Markiem Stachowskim, 
swoim studentem, napisał muzykę 
do tekstu Ewy Szelburg-Zarembi-
ny pt. Najdzielniejszy z rycerzy. Na 
zamówienie Teatru Lalki i Akto-

ra Marcinek w Poznaniu powstała 
opera dla dzieci w 3 aktach na so-
pran, tenor, 2 barytony, bas, chór 
mieszany i  orkiestrę. Nie mia-
ła zbyt dużo wykonań. Ostatnia 
jest realizacja z 2018 roku z Opery 
Wrocławskiej, która w ten sposób 
włączyła się w obchody 100-lecia 
Niepodległości Polski.
- Skromny i  prostolinijny strach 
na wróble pragnie zaprzyjaźnić się 
z makami, kwiaty jednak nie życzą 
sobie takiej znajomości. Nadchodzi 
zagrożenie. Gromada wróbli szy-
kuje się na podbój łąki maków, atak 
udaje się odeprzeć dzięki zaanga-
żowaniu stracha, który dzielnie 

broni kwiatów. W podzięce król 
oddaje mu królewnę za żonę i ko-
ronę nad swoim królestwem – tak 
opisana jest akcja opery w progra-
mie teatralnym.
W przepastnych czeluściach inter-
netu można znaleźć 30 minuto-
wą operę w wersji radiowej z 1975 
roku. 
Mistrz Krzysztof Penderecki 
w ostatnich latach życia wspominał 
kilkakrotnie, że chciałby wrócić 
do muzyki dla dzieci i w oparciu 
o partyturę Najdzielniejszego z ry-
cerzy stworzyć nową operę dziecię-
cą. Szkoda, że nie zdążył.

Andrzej Janiec

Obronił maki przed napaścią wróbli

By za rok mogli 
znów się spotkać

30TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

fot. MKiDN

Drodzy Czytelnicy!
Kolejny, pierwszy w Nowym Roku 
numer Obserwatora Lokalnego 
ukaże się we wtorek 2 stycznia 
2024. A w nim, jak co roku, lista 
100 najbardziej wpływowych osób 
powiatu dębickiego. 

Zapraszamy do lektury.

eprasa.pl ecbad894c6
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Aktualności

Małgorzata Ostrowska 
i Sławomir Surowiec

Barbara Wojdyła

Nauczyciele II Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy. Projekt 
pszczelego ula (skUL) ich pod-
opiecznych, wziął udział w Prze-
glądzie Garażowych Wynalazków 
- OFF Science, organizowanym 
w ramach 7. Śląskiego Festiwa-
lu Nauki i zdobył tam nagro-
dę publiczności.

Opiekunka Szkolnego Koła Wo-
lontariatu i m.in. pedagog szkolny 
w Szkole Podstawowej w Siedli-
skach-Bogusz. To ona była od-
powiedzialna za organizację 
kolejnego koncertu charytatyw-
nego, w trakcie którego zbierane 
są pieniądze, które następnie tra-
�ają do najbardziej potrzebują-
cych uczniów z gminy Brzostek.

Pięć gwiazdek otrzymuje Pięć gwiazdek otrzymuje

Już nie trzeba jeździć na zabiegi

Pięcioro pacjentów 
dostało szansę na życie

Wojewoda nakazała 
wygasić mandat radnego

Zespołem pokierował dr n.med Grzegorz Jarosiński ze Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego w Katowicach.

Radny Kamil Wolski nie zamierza 
składać broni.

niu miejscowym, pacjent jest przy-
tomny - wyjaśnia Marcin Kunecki. 

Nie kryje radości z powodu uda-
nych operacji, ale i tego, że nie są 
one ostatnimi w tym roku. Kolejna 
seria wszczepień kardiowerterów 
ma się odbyć jeszcze w tym roku, 
zaraz po świętach. 

- Ponadto już niedługo robić bę-
dziemy zabiegi ablacji, które są sto-
sowane w przypadku arytmii serca 
i mogą prowadzić nawet do całko-
witego wyleczenia - mówi Kunecki.

Zastępca kierownika oddziału 
Marka Styczyńskiego podkreśla, że 
oddział choć najmłodszy w szpitalu 
już teraz bardzo prężnie się rozwi-
ja. Zaznacza, że to zasługa zarówno 
ordynatora, jak i dyrektora.

- A też i moja determinacja - przy-
znaje lekarz. 

(nan)

 To była pracowita sobota 
dla kardiologów nie tylko 
ze szpitala w Dębicy.

Kardiowerter to urządzenie, 
które działa jak defibrylator - 
w przypadku zagrożenia życia 
spowodowanego ciężką arytmią 
lub zatrzymaniem akcji serca, wy-
syła impulsy, które pozwalają pracę 
serca uregulować bądź przywró-
cić. Kardiowerter chory cały czas 
ma przy sobie, ale nie w kieszeni, 
a wszczepiony na stałe pod skórę. 
Tego rodzaju aparaty dla sercow-
ców są niezastąpione w sytuacjach 
zagrożenia życia.

Jak wynika z opinii Marcina Ku-
neckiego, zastępcy szefa Oddziału 
Kardiologii w Dębicy, pacjentów 
kwalifikujących się do wszczepie-
nia kardiowertera przybywa. Dla 
tych z Dębicy problemem było to, 
że na zabiegi musieli dojeżdżać do 
innych ośrodków.

- Kierowaliśmy ich do Tarnowa, 
Rzeszowa czy Mielca. Dla osób 
starszych niejednokrotnie odle-
głość stanowiła przeszkodę - mó-
wi lekarz.

Ale zaraz dodaje, że takie urzą-
dzenie jak kardiowerter coraz 
częściej wszczepiane jest także lu-
dziom młodym, bo choroby serca 
dotyczą także pacjentów w kwie-
cie wieku.

Jeszcze przed utworzeniem 
Oddziału Kardiologii dyrektor 
Przemysław Wojtys zapowia-
dał, że ważnym kierunkiem jego 
działalności będą właśnie zabiegi, 
wcześniej w Dębicy nieprzeprowa-
dzane. Szpital ma doskonałe zaple-
cze sprzętowe, a do prowadzenia 
pierwszych operacji udało się pozy-
skać także specjalistów ze Śląskiego 
Uniwersytetu Medycznego, którzy 
wykonują je rutynowo. W sobotę  
z Katowic przyjechał dr Grzegorz 
Jarosiński i pokierował zespołem 
kardiologów, którzy przeprowa-
dzili pierwsze wszczepienie kar-
diowertera w Dębicy. Pacjentem 
był 60-latek. Okazuje się, że nieje-
dynym, bo tego dnia urządzenia 
ratujące życie dostało także czworo 
innych chorych.

- Zabieg trwa od 30 do 60 minut, 
przeprowadzany jest w znieczule-

Chodzi o sprawę prania mundu-
rów strażackich przez firmę należą-
cą do Kamila Wolskiego, który jest 
wiceprzewodniczącym Rady Gmi-
ny w Żyrakowie, prezesem OSP 
w Nagoszynie oraz wiceprezesem 
gminnych struktur OSP. Z usług 
jego firmy skorzystały trzy jednost-
ki OSP: z Żyrakowa, Korzeniowa 
i Nagoszyna. Na kwotę 2 650 zł. 

Problem w tym, że faktura wy-
stawiona została na Urząd Gminy, 
a nie na wymienione jednostki. 
Według radnych z klubu PiS ta-
kie działanie stało w sprzeczności 
z ustawą o samorządzie gminnym 
i ustawą antykorupcyjną. I skie-
rowali pismo do wojewody pod-
karpackiej, by przyglądnęła się 
sprawie. Odpowiedź już przyszła.

- Wojewoda nakazała wygasić 
mandat radnego - mówi Tadeusz 
Kulas, szef Klubu Radnych PiS.

Na wygaszenie mandatu Rada 
Gminy w Żyrakowie ma trzydzie-
ści dni. Czas upłynie 30 grudnia. 

Pierwsza okazja pojawiła się pod-
czas sesji nadzwyczajnej 7 grudnia. 
Radni większością głosów zdecy-
dowali, że tego nie zrobią. Ale mają 
na to jeszcze dwa tygodnie. Potem 
mandat wygasi wojewoda.

Kamil Wolski zapowiada walkę 
do końca. 

- Na ile to możliwe - podkreśla.
Ubolewa, że służby wojewody 

sprawdziły jedynie pismo i argu-

menty radnych PiS, a tych, które 
on przedstawiał, nie wzięły pod 
uwagę. Chodzi o wyroki sądów 
w podobnych sprawach, po któ-
rych mandaty nie były wygaszane.

- Czekam na decyzję wojewody. 
Ale dziwna to będzie sytuacja, jeśli 
mandat stracę - mówi.

Po sesji z 7 grudnia radni PiS 
wysłali do wojewody kolejne pi-
smo z informacją, że mandat nie 
został wygaszony.

- Dołączyliśmy też nagrania - mó-
wi Tadeusz Kulas.

Tymczasem zmienił się wojewo-
da. Został nim przedstawiciel Ko-
alicji Obywatelskiej, a jego zastępcą 
polityk PSL, co może mieć znacze-
nie dla ostatecznego rozstrzygnię-
cia tej sprawy. Wójt Marek Rączka 
jest działaczem tej drugiej partii.

rar

Kamil Wolski nie zamierza 

się poddawać i zapowiada, że 
będzie walczył.

Stanisław Świędrych przeprasza przedsiębiorców 

Piotra Jarosza i Adama Jarosza prowadzących 

działalność gospodarczą jako wspólnicy spółki 

cywilnej pod nazwą: Kopalnia Kruszywa „Jarosz” 

za to, że naruszył ich dobra osobiste kilkukrotnie 

używając w pismach skierowanych do instytucji 

samorządowych i państwowych stwierdzeń, 

które sugerowały niezgodne z prawem działania 

Piotra Jarosza i Adama Jarosza, chociaż prowadzą 

oni działalność posiadając wymagane zezwolenia. 

Powyższe oświadczenia publikuje się w wyniku 

procesu sądowego.

Stanisław Świędrych

OGŁOSZENIE

eprasa.pl ecbad894c6
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE USTĄPIŁ PIERWSZEŃSTWA
1020 zł oraz 10 punktów karnych 
to kara dla mężczyzny, który do-
prowadził do kolizji na ul. Spor-
towej. Mężczyzna włączał się do 
ruchu swoim oplem astrą i ude-
rzył w bok będącego na pierw-
szeństwie innego opla astry. 
Sprawca to mieszkaniec Dębicy, 
z kolei poszkodowany to miesz-
kaniec Ropczyc.

ZBYT BLISKO OSI
W piątek 15 grudnia policjan-
ci wezwani zostali do Gumnisk, 
gdzie doszło do kolizji dwóch po-
jazdów. Na miejscu zastali uszko-
dzonego opla astrę oraz �ata 
punto. Uczestnicy kolizji zostali 
wysłuchani, po czym zapadł wer-
dykt. Winnym był kierujący �a-
tem mieszkaniec Tuszymy, który 
nie stosował się do przepisu, któ-
ry mówi o jeździe możliwie najbli-
żej prawej krawędzi. Mężczyzna 
otrzymał mandat w kwocie 50 zł 
i 8 punktów karnych.

ZA SZYBKO CIĘŻARÓWKĄ
Na trzy miesiące prawo jazdy 
stracił kierujący ciężarowym vol-
kswagenem, który zatrzyma-
ny został w Brzeźnicy. Policjanci 
zmierzyli prędkość pojazdu. Ta 
w terenie zabudowanym wynosi-
ła 107 km/h. 45-letni mieszkaniec 
Pustkowa ukarany został rów-
nież mandatem w kwocie 1500 zł, 
a także punktami karnymi, któ-
rych otrzymał 13.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zajechała mu drogę

Stracili prawa jazdy

Obywatelskie zatrzymanie

Jechali zbyt szybko

Kobieta potrąciła 
pieszego w centrum

Po kolizji mężczyzna 
stanie przed sądem

mają obowiązku ograniczać się 
tylko do chodnika. Ograniczenie 
prędkości w takiej strefie to maksy-
malnie 20 km/h. W strefie można 
parkować tylko w wyznaczonych 
miejscach i należy również pa-

miętać, że opuszczając strefę za-
mieszkania włączamy się do ruchu 
i mamy bezwzględny obowiązek 
ustąpić pierwszeństwa przejazdu 
innym uczestnikom.

rar

na nich byli już pewni. Kierujący 
fordem 58-letni mieszkaniec Ko-
chanówki został przebadany alko-
matem. Wydmuchał 2,85 promila. 
Jego samochód został przekazany 
wskazanej osobie, natomiast on 
sam został zatrzymany przez poli-

cjantów do wytrzeźwienia. Po tym 
usłyszał zarzut prowadzenia po-
jazdu w stanie nietrzeźwości. Męż-
czyzna stracił już prawo jazdy. Za 
jazdę po pijanemu odpowie przed 
sądem. Grozi mu do 2 lat pozba-
wienia wolności, zakaz prowadze-

nia pojazdów mechanicznych oraz 
wysoka grzywna.

Do podobnych sytuacji dochodzi 
coraz częściej. Policja apeluje, by 
każde podejrzenie, że ktoś może 
kierować pod wpływem zgłaszać.

rar

Nietrzeźwi za kierownicą, to ogromny problem. Coraz częściej wpadają też dzięki reakcji świadków. Fot. Arch.

Taki znak spotkamy nie tylko w centrum, ale i na osiedlach. Tam pieszy ma 
bezwzględne pierwszeństwo.

To kolejne obywatelskie 
zatrzymanie kierowcy, który za 
kierownicę nie powinien wsiadać.

Doszło do niego na ul. Cmentar-
nej w Dębicy w środę 13 grudnia, 
ok. 15:15. Kobieta jechała za fordem 
focusem, którego kierowca miał 
ogromne problemy z utrzymaniem 
prostego toru jazdy.

- Mężczyzna zjeżdżał na lewy pas, 
zmuszając tym innych kierowców 
do ucieczki, by uniknąć zderzenia 
- informuje pełniący obowiązki za-
stępcy naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy podkom. Jacek Ba-
tor.

O sytuacji poinformowana zosta-
ła policja, ale kobieta postanowi-
ła zatrzymać forda jeszcze przed 
przyjazdem mundurowych. Wy-
przedziła go, a następnie zmusiła 
do zjechania na parking. Potem do 
akcji wkroczyli dwaj mężczyźni, 
którzy jej pomogli. Już na pierwszy 
rzut oka widać było, że podejrzenia 
kobiety okazały się słuszne. Ze sta-
cyjki forda wyjęte zostały klucze, 
a na miejsce zmierzał już wspo-
mniany wcześniej patrol policji.

Mundurowym zostało tylko 
potwierdzić, to czego oczekujący 

Mężczyzna potrącony został na 
skrzyżowaniu ul. Rynek oraz Pie-
karskiej. Do zdarzenia doszło 13 
grudnia, ok. 16:20. Było już ciemno. 
Kierująca fordem kuga jechała ul. 
Rynek, kiedy zbliżała się do skrzy-
żowania z Piekarską. Tam - pomi-
mo, że obie ulice objęte są strefą 
zamieszkania - znajduje się przej-
ście dla pieszych. W nomenklatu-
rze policji jest to tzw. sugerowane 
przejście. To właśnie na nim doszło 
do potrącenia 41-latka, który osta-
tecznie trafił do szpitala.

- Mężczyzna został przebadany 
na zawartość alkoholu. Wydmu-
chał 1,74 promila - mówi pełniący 
obowiązki zastępcy naczelnika Wy-
działu Ruchu Drogowego Komen-
dy Powiatowej Policji w Dębicy 
podkom. Jacek Bator.

Policjanci przypominają, że 
w strefie zamieszkania, która 
obejmuje Rynek (po wschodniej, 
północnej i zachodniej części cen-
trum), fragment Kolejowej, Piekar-
ską, Żeromskiego i Żuławskiego 
piesi zawsze mają pierwszeństwo. 
Bez względu na to, czy w danym 
momencie znajdują się na pasach, 
czy też nie. Mało tego, piesi w stre-
fie zamieszkania mogą poruszać 
się po całej szerokości drogi i nie 

Mężczyzna spowodował kolizję 
na drodze powiatowej w Dęborzy-
nie. Do zdarzenia doszło 13 grudnia 
ok. 12:50. Chciał minąć się z jadącą 
z przeciwnej strony betoniarką, 

jednak zahaczył o większy pojazd, 
w efekcie czego jego hyudai kona 
wypadł z drogi. Na szczęście ni-
komu nic się nie stało. Ale senior 
z Tarnowa, który doprowadził do 
kolizji będzie musiał stanąć przed 
sądem. W trakcie interwencji oka-
zało się, że wsiadł za kierownicę, 
choć nie posiada prawa jazdy.

rar

Do pierwszego zatrzymania 
doszło w Róży o godz. 11. Mun-
durowi zmierzyli prędkość audi, 
za kierownicą którego siedział 
mieszkaniec miejscowości Dąbro-
wa. Mężczyzna jechał z prędkością 

103 km/h przy ograniczeniu do 50 
km/h. Tylko kilometr mniej miał 
mieszkaniec Dębicy zatrzymany 
w Brzeźnicy o 20:40. Swoim volvo 
jechał przez tą wieś 102 km/h. Obaj 
ukarani zostali mandatami w kwo-
cie 1500 zł oraz otrzymali po 13 
punktów karnych. Stracili również 
prawa jazdy na najbliższe trzy mie-
siące.

rar

Do szpitala przewieziony 

został 41-letni mieszkaniec 

 Myczkowców.

1020 złotych mandatu i 10 
punktów karnych, to część kary 
dla 72-latka.

W niedzielę 17 grudnia 
policjanci odebrali uprawnienia 
dwóm kierującym.

eprasa.pl ecbad894c6



5
Nr  51/52 (1215) 

23/30 grudnia 2023

Aktualności

Józef Rutka będzie teraz zarabiał 14 500 brutto miesięcznie.

Szef Rady Nadzorczej kwoty zdradzić nie chciał

Prezes miejskiej spółki otrzymał 
szesnaście procent podwyżki

O podwyżce dla prezesa zdecy-
dowała Rada Nadzorcza Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej. Prze-
wodniczący Czesław Łączak po-
twierdził, że taka decyzja zapadła.

- Ale o kwotach nie chcę mówić, 
proszę zwrócić się do prezesa - po-
wiedział.

Wyjaśnił jednak, że podwyżka 
wynagrodzenia prezesa związana 
jest ze wzrostem inflacji.

- Jest to także uhonorowanie te-
go, że się wykazuje - dodaje Cze-
sław Łączak.

Mailowo zwróciłem się do MKS 
z prośbą o udzielenie informacji na 
temat kwoty podwyżki Józefa Rut-
ki. Odpowiedź przyszła.

- Prezes Zarządu otrzymał de-
cyzją Rady Nadzorczej podwyżkę 
w wysokości 2 000,00 zł brutto mie-
sięcznie - brzmi fragment maila.

Podwyżka obowiązuje od 1 listo-
pada. To oznacza, że miesięczne 
wynagrodzenie brutto Józefa Rutki 
nie wynosi już 12 500 zł, a 14 500 
zł, co rocznie daje kwotę 174 000 zł 
brutto. Należy pamiętać, że pre-

zesi miejskich spółek w ciągu ro-
ku otrzymują też wynagrodzenie 
uzupełniające. To jednorazowa 
wypłata za realizację tzw. celów 
nadzorczych. Jeśli wszystkie uda 
się wypełnić, to jej wysokość we 
wszystkich spółkach wynosi 1/12 
rocznych poborów. Jeśli któryś cel 
nie zostanie zrealizowany, wtedy 
Rada Nadzorcza odpowiednio po-
mniejsza wynagrodzenie uzupeł-
niające.

Wcześniej podwyżki otrzymali 
również pracownicy MKS, choć oni 
nie mogli liczyć na taką szczodrość 
ze strony pracodawcy. Jak przeko-
nywał w listopadzie szef Solidarno-
ści w MKS Andrzej Stanek, podczas 
rozmów z burmistrzem Mariuszem 
Szewczykiem umawiali się, że zało-
ga podwyżki otrzyma z wyrówna-
niem od 1 lipca. Ostatecznie dostali 
je od 1 października.

- Takie były wyliczenia prezesa, 
tyle miał pieniędzy i tyle - powie-
dział burmistrz Mariusz Szewczyk, 
dopytywany o sprawę podczas jed-
nej z sesji Rady Miejskiej.

Pracownicy MKS otrzymali 70 
groszy brutto więcej do każdej 
godziny pracy. To przy ostatniej 
wypłacie Andrzeja Stanka zrobiło 
różnicę ok. 115 zł brutto. Po odjęciu 

podatku zostaje bardzo mało. Na 
tyle mało, że o wzroście równym 
wzrostowi inflacji nie ma co mówić. 
O uhonorowaniu ciężkiej i odpo-
wiedzialnej pracy kierowców ra-

Chwilę po wzroście płac dla załogi MKS, wzrosła też 
pensja Józefa Rutki. Tyle że nie o 115 zł brutto.

czej też nie. Ale Andrzej Stanek ma 
również dobre wiadomości. Odby-
ło się spotkanie załogi z prezesem, 
na którym ci pierwsi powiedzieli 
czego oczekują.

- Chcemy, by pracownicy otrzy-
mali kolejne podwyżki od 1 stycz-
nia, tak jak dzieje się to w innych 
spółkach miejskich - mówi szef So-
lidarności w MKS.

W tej sprawie trwają negocjacje, 
a związkowcy czekają na plan fi-
nansowy i ruch ze strony burmi-
strza oraz prezesa spółki. Wszystko 
powinno się rozstrzygnąć jeszcze 
przed świętami, a przynajmniej na 
to liczy Andrzej Stanek.

- Wie pan, ludzi w spółce ubywa. 
Za chwilę na emeryturę pójdzie 
dwóch kolejnych kierowców. Jeśli 
nie przyciągniemy nowych pra-
cowników wyższymi pensjami, to 
nie będzie miał kto jeździć - pod-
kreśla Stanek.

I zapowiada, że jeśli ostatecznie 
nie uda się porozumieć z władzami 
miejskiej spółki, to oni podejmą po-
ważniejsze kroki. Jeszcze podczas 
rozmowy w listopadzie nie wyklu-
czał strajku. I nie odżegnuje się od 
takiego rozwiązania także teraz.

Grzegorz Król
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Jak to się stało, że z obrony pra-
cy magisterskiej cieszył się pan 
dwukrotnie?
Pracę magisterską pt. Dębicka 
prasa polityczna w latach 1932-
1936, napisana pod kierunkiem 
ks. prof. dr. hab. Bogdana Stana-
szka, który sam jest zasłużonym 
badaczem historii lokalnej m.in. 
Pilzna, Brzeska i Sandomierza, 
obroniłem z wyróżnieniem 7 lipca 
na Wydziale Historii i Dziedzic-
twa Kulturowego Uniwersytetu 
Papieskiego Jana Pawła II w Kra-
kowie. Jak wszystkie wyróżnione 
prace w roku akademickim, zo-
stała zgłoszona do konkursu na 
najlepszą pracę magisterską. Jego 
rozstrzygnięcie zaplanowano na 8 
grudnia, wtedy otrzymała nagro-
dę Jego Magnificencji ks. prof. dr. 

hab. Roberta Tyrały, rektora Uni-
wersytetu, za najlepszą pracę ma-
gisterską.

Jakie aspekty mogły przyczy-
nić się do przyznania tego wy-
różnienia?
Rektor oraz recenzenci pracy pod-
kreślali przede wszystkim rzetel-
ne podejście do badanego tematu, 
dobre wykorzystanie materiałów 
archiwalnych oraz trafność wy-
ciąganych wniosków. Prof. Maciej 
Zakrzewski, jeden z recenzentów 
pracy, napisał: Autor, oprócz 
spraw politycznych, analizuje tre-
ści społeczne i kulturalne, dzięki 
czemu rysuje obraz życia i zain-
teresowań społeczności lokalnej 
w tym względzie. Posiłkując się 
tymi opiniami uważam, że na to 

Trzy pytania do... Sebastiana Graniczkowskiego,

absolwenta Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II.

wyróżnienie złożyło się zarów-
no kompleksowe podejście do 
przedmiotu badań, trafność wy-
ciąganych wniosków, ale także 
duża ilość opracowanych mate-
riałów źródłowych.

Czy po ukończeniu studiów 
wrócił pan do Dębicy, czy też 
zwiąże się z Krakowem?
Skończyłem jeden stopień, by 
rozpocząć kolejny. Po dobrym 
przyjęciu na UPJPII pracy ma-
gisterskiej, udało mi się przejść 
rekrutację do szkoły doktor-
skiej, w której obecnie pracuję 
nad doktoratem.

JAG

Nagroda za trafność 
wyciąganych wniosków

Przedstawiamy samorządy uczniowskie

Dwanaście osób było za

Radni zgodzili się na zakup bożnicy

Konrad Wiatr przewodniczącym 
ZS w Jodłowej został po raz drugi

Nagrodzeni za skUL, czyli 
szkolny ul pełen pszczół

Radość z tytułem Mistrza 
wrażliwości społecznej

jących wsparcia z gminy Jodłowa. 
Na początku roku odbędzie się na-
tomiast wydarzenie promujące ZS 
w Jodłowej. 

Pomysłów im nie zabraknie. 
A w ich realizacji mogą liczyć na 
pomoc nauczycieli i kolegów.

JAG

nych, by zagłosowali przeciw zaku-
powi, m.in. Jerzy Polniaszek (PiS), 
ale i tacy, którzy nie mieli wątpli-
wości, że zabytek musi być kupio-
ny i uratowany przed ruiną. Wśród 
nich była radna Joanna Ożóg (Fo-
rum na Rzecz Dębicy).

Ostatecznie większość radnych 
zagłosowała za przejęciem obiektu 
przy Krakowskiej. Za byli: Andrzej 
Bal, Renata Barszcz, Marta Czekaj, 
Paweł Hayn, Jerzy Kula, Mateusz 

Kutrzeba, Piotr Michoń, Szczepan 
Mroczek, Joanna Ożóg, Adam 
Rogowski, Katarzyna Rostowska-
-Machnik i Leszek Żyłka. Przeciw 
zagłosowali Mateusz Cebula, Stani-
sław Ciszek oraz Jerzy Polniaszek, 
a Piotr Drobot, Monika Garduła, 
Sławomir Gleń, Iwona Przydziel-
ska, Józef Sieradzki i Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej wstrzymali się 
od głosu.

rar

Samorząd szkolny w Jodłowej stawia głównie na działania wolontariackie.

Twórcy projektu skUL podczas rostrzygnięcia konkursu.   fot. ŚFN Katowice

Statuetkę odebrali: Paweł 
Maciszewski, Mariola Kądzielawa 
i Paweł Kmiecik. 

Milena Górka zamieniła 
funkcję skarbniczki 
na wiceprzewodniczącą.

Nowym skarbnikiem został zaś 
Mateusz Jodłowicz. Opiekunkami 
samorządu są Magdalena Rogulska 
i Elżbieta Wójcik. 

Członkowie samorządu szcze-
gólną wagę przykładają do wo-
lontariatu, co zostało docenione 
na ostatniej gali w Dębicy. ZS 
w Jodłowej w kategorii grupowej 
uzyskał tytuł laureata. W ostatnim 
kiermaszu ciast wspólnymi siłami 
uczniów i rodziców udało się ze-
brać 1 754 zł. 

Samorząd chce się też włączyć 
w ogólnopolską akcję Malujemy 
sercem. Jak co roku organizuje 
Świąteczną paczkę, zbierając pro-
dukty żywnościowe dla potrzebu-

Tak w środę 13 grudnia zdecy-
dowała większość Rady Miejskiej 
w Dębicy. Nie obyło się jednak 
bez dyskusji, w trakcie której część 
rajców wyrażała obawy związane 
z przejęciem zabytku. Byli i tacy, 
którzy próbowali przekonać in-

Uczniowie II Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy: Bartosz 
Kurzyński, Piotr Góra i Karol Kra-
soń, wraz z Małgorzatą Ostrowską 
(nauczycielka biologii) i Sławomi-
rem Surowcem ( nauczyciel fizyki), 
wzięli udział w Przeglądzie Gara-
żowych Wynalazków - OFF Scien-
ce, organizowanym w ramach 7. 
Śląskiego Festiwalu Nauki. 

Prezentowali na nim swój wy-
nalazek o nazwie skUL. Jest to 
pełnofunkcyjny ul dla pszczelej ro-
dziny, który na co dzień stoi w bu-
dynku ich szkoły. Jego konstrukcja 
oparta jest na ulu wielkopolskim 
10-ramkowym, tyle że boczne 
ścianki zostały zastąpione szyba-
mi. Dzięki temu uczniowie mogą 
podglądać zachowanie pszczół, 
ich zwyczaje, cykl rozrodczy, gro-

madzenie zapasów, czy w końcu 
wytwarzanie miodu. Ul znajduje 
się w korytarzu szkoły, a pszczo-
ły przez rurkę wyprowadzoną na 
zewnątrz, mają możliwość jego 
opuszczania, a co za tym idzie nor-
malnego funkcjonowania w środo-
wisku. Takie rozwiązanie, według 
jego twórców, stanowi doskonałe 
narzędzie edukacyjne, możliwe do 
wykorzystania podczas zajęć. 

Osoby, które zajmują się ulem zo-
stały przeszkolone przez profesjo-
nalnego pszczelarza. Dzięki temu 
prowadzą regularne przeglądy, 
prace porządkowe oraz dokarmiają  
pszczoły w miarę potrzeb.

Publiczność festiwalu doceniła 
pomysł dębickich licealistów przy-
znając im swoją nagrodę. Reprezen-
tanci II LO nie tylko zdobyli tytuły 
laureatów i dyplomy podpisane 
przez rektora Uniwersytetu Ślą-
skiego, ale także otrzymali nagrodę 
finansową w wysokości 2 000 zł. 

tra

Konkurs skierowany był do 
wszystkich, którzy realizowali 
projekty w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego na lata 
2014-2020. Podczas posiedzenia 
komitetu monitorującego ten pro-
gram, które odbyło się w Urzędzie 
Marszałkowskim w Rzeszowie, 
tytuł Mistrza Zmiany przyznany 
został w siedmiu kategoriach. 

Wśród wyróżnionych w ten spo-
sób znalazło się Stowarzyszenie Ra-
dość z Dębicy, które od dziś może 
się szczycić tytułem Mistrza wraż-
liwości społecznej. W tej kategorii 
nominowany był również m.in. 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Dębicy, za projekt Sercem 
w seniora.

W kategorii Mistrz edukacji no-
minowana była natomiast Fundacja 
Antoniego Kamińskiego Educare et 
Servire z Dębicy, która powołała do 

życia i prowadzi  Szkołę Rozwoju 
Talentów. 

Specjalne wyróżnienie trafiło do 
PKP Polskich Linii Kolejowych za 
projekt rewitalizacji linii kolejowej 
nr 25 na odcinku Padew - Mielec - 
Dębica.

tra

Po blisko 30 latach dawna 
synagoga w Dębicy znów będzie 
własnością miasta.

Projekt dębickich licealistów  
doceniła publiczność Śląskiego 
Festiwalu Nauki.

Kapituła konkursu Podkarpackie. 
Mistrzowskie Zmiany doceniła 
stowarzyszenie za Kino Radość. 
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Temat tygodnia
Naturalnie niezwyczajna z Golemek

Tym razem keksu nie było, 
a należałby się w nagrodę

Na to, co mają, ciężko pracują, dlatego 
pani Monika ma szacunek do pieniędzy. 
Ale też potrafi się dzielić, a wspomaga ją 

w tym mąż Mateusz.

Agnieszka Majba-Pochwat

Monika Kos-Augustyn z mężem Mateuszem też doskonale bawili się podczas spotkania z Mikołajem. 

cieszy. Zawsze, jak potrzebuję, to 
przyjedzie  - mówi pani Urszula.

Wcale nie jest zdziwiona, kiedy 
słyszy o pomyśle Moniki na spo-
tkanie w lesie. Zwłaszcza że ma on 
drugie dno - za zebrane pieniądze 
kupić paczki na święta najbar-
dziej potrzebującym.

- Ona właśnie taka jest. I nigdy 
nie robi tego dla poklasku, wiele 
razy pomaga tak, że nikt o tym nie 
wie. Po cichutku - opowiada Urszu-
la Pasik.

Zwyczajna niezwyczajna
W niedzielne popołudnie uśmiech 
nie schodzi z twarzy pani Moniki. 
Jest wszędzie: wita gości, wypatru-
je Mikołaja, za chwilę już tańczy 
z dziećmi. Kroku dzielnie dotrzy-
muje jej mąż. 

- On jest tym bardziej rozsądnym 
w naszym związku - śmieje się go-
spodyni imprezy.

A Urszula Pasik dodaje, że z Ma-
teusza to bardzo dobry chłopak, 
pomocny, uczynny.

Dobrali się zatem doskonale, uzu-
pełniając swoje energie. 

W poniedziałek, kiedy jeszcze po 
imprezie w Dziupla House emocje 
nie zdążyły opaść, Mateusz Augu-
styn już planuje podobne spotkanie 
za rok. Patrząc na entuzjazm jego 
żony, na pewno dojdzie do po-
wtórki.

- Jest taka naturalna w tym, co ro-
bi. Zwyczajna, a jednak niezwykła 
- podsumowuje pani Urszula.

majba@ol.com.pl

Nawet, kiedy miała dużo mniej niż teraz, wiedziała, jak 
wiele radości sprawia dzielenie się z innymi.

Gdyby entuzjazmem można było 
zarażać, ludzie z otoczenia Moniki 
Kos-Augustyn, fruwaliby kilka cen-
tymetrów nad ziemią. 

Zainspirował ją pierwszy śnieg
Wystarczy sama rozmowa przez 
telefon, by poczuć, że świat jest ta-
ki trochę lepszy, niż jeszcze przed 
chwilą. I to nawet wtedy, kiedy 
rozmówczyni nigdy wcześniej nie 
widziało się na oczy.

- Pani Agnieszko! Mam taki 
świetny pomysł, proszę posłu-
chać! - zadzwoniła do mnie dwa 
tygodnie temu, by podzielić się 
planem wydarzenia, jakie postano-
wiła zorganizować w Golemkach, 
w Dziupla House.

To ekskluzywny domek położo-
ny w środku lasu. Wraz z mężem 
Mateuszem są właścicielami obiek-
tu. Przyszło jej do głowy, żeby 
w tym miejscu zorganizować spo-
tkanie dla dzieciaków.

- Śnieg, pochodnie, Mikołaj, gorą-
ca czekolada - opowiada pani Mo-
nika.

Ona pierwsza zobaczyła w wy-
obraźni tę bajkową wizję. Od razu 

podzieliła się nią z mężem. Byli na 
spacerze w lesie, padał pierwszy 
śnieg. Pan Mateusz ochoczo przy-
klasnął żonie.

A w nagrodę keks
Oprócz Dziupli, Augustynowie 
mają jeszcze jeden domek w lesie. 
I drukarnię w Dębicy. Słowem - nie 
narzekają na sytuację materialną. 
Oboje młodzi, sympatyczni, tworzą 
ładną parę. 

Ale pani Monika przyznaje, że nie 
zawsze w jej życiu było tak, że mo-
gła pozwolić sobie na to, na co mia-
ła ochotę. Choć, prawdę mówiąc, 
lista jej potrzeb nie była ani długa, 
ani specjalnie wyrafinowana.

- Byliśmy dziećmi, cieszyliśmy się 
ze wszystkiego, z najdrobniejszych 
rzeczy. A to, że nie  nosiliśmy mar-
kowych ciuchów? I tak nas wszy-
scy lubili, wszyscy trzymaliśmy się 
razem - opowiada.

Owszem, na wsi, w gospodar-
stwie zawsze było coś do zrobienia. 
Ale kiedy słyszy dziś, że wiejskie 
dzieci nie miały wakacji, bo mu-
siały harować w polu od świtu do 

- Zawsze taka była, energiczna, 
wesoła i skora do pomocy. Bardzo, 
ale to bardzo wrażliwa. Łatwo się 
wzrusza - mówi Mateusz Augu-
styn.

To pewnie ta wrażliwość powo-
duje, że pani Monika nie potrafi 
przejść obojętnie wobec krzywdy 
- nieważne, czy dotyka człowieka 
czy zwierzęcia. Wychodzi z założe-
nia, że jeśli można pomóc - trzeba.

- Dawniej ludzie nie mieli pienię-
dzy, a każdy każdemu pomagał. 
Naszej rodzinie też wielokrotnie - 
opowiada.

Złote serce przyjaciółki
Poznały się na pielgrzymce do 
Częstochowy i mimo że między 
Moniką Kos-Augustyn i Urszulą 
Pasik jest pewna różnica wieku, od 
razu się polubiły. Od tego czasu pa-
ni Urszula zdążyła dobrze poznać 
młodszą koleżankę. I nie raz się 
przekonać, że kiedy czegokolwiek 
potrzebuje, zawsze może na nią li-
czyć.

- To jest taka osoba: wystarczy 
czasami, że porozmawia, że po-

zmierzchu, śmieje się z takich hi-
storii.

- No pewnie, że były obowiązki, 
każdy miał. I ja, i bracia. Ale to się 
załatwiało rano, a potem cały dzień 
należał do nas. Aż do wieczora, a to 
przecież lato było i dnie takie długie 
- uśmiecha się do tamtych wspo-
mnień.

I do smaku keksu z bakaliami, 
którego szczerze nie znosiła, a ma-
ma zawsze kupowała go jej i bra-
ciom w nagrodę.

Masz czym, to się dziel
Monika Kos-Augustyn wychodzi 
z założenia, że każdy posiada coś, 
co może ofiarować innym. I nie-
koniecznie są to dobra materialne. 
Także czas spędzony z kimś, kto 
potrzebuje towarzystwa, dobre sło-
wo, wsparcie duchowe, rozmowa, 
a czasem nawet milczenie.

Takie przekonanie wyniosła 
z domu rodzinnego i stara się kul-
tywować teraz jako dorosła. Choć, 
kiedy w końcu się spotykamy, wi-
dzę raczej rozbrykaną nastolatkę 
- w dodatku w stroju renifera. Bo 
oczywiście dopięła swego i zapro-
siła do lasu w Golemkach dzieci, 
które na zabawę przyjechały z ca-
łego powiatu.
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Czy wystartuje na burmistrza Dębicy?

Siódemka była tu tylko tymczasowo

Piotr Chęciek nie mówi nie, 
ale są pewne komplikacje

Za daleko i nie ma wiaty
Jak znowu zabraknie, to 
miasto dołoży do zadania

Opłata za godzinę 
wyniesie 4 zł 

Tak zapowiedział starosta Piotr 
Chęciek na antenie radia RDN Ma-
łopolska. W trakcie rozmowy ze 
starostą powiatu dębickiego padło 
również pytanie, czy planuje on 
walkę o fotel burmistrza Dębicy.

- Jestem zainteresowany i częścio-
wo przekonany, że trzeba podjąć 
wyzwanie - stwierdził starosta.

Ale dodał również, że pojawiły 
się pewne komplikacje związa-
ne z jego startem do Sejmu. Piotr 
Chęciek uzyskał dziesiąty wynik, 
a więc jest pierwszym w kolejce do 
objęcia mandatu posła, gdyby przy 
Wiejskiej w Warszawie zwolniło 
się miejsce. A taka możliwość jest. 
A nawet dwie. Mówi się o tym, 
że jeśli Prawo i Sprawiedliwość 
podczas wiosennych wyborów sa-

morządowych wygra powiat rze-
szowski, to starostą może zostać 
była wojewoda, a obecnie posłanka 
Ewa Leniart. Prawdopodobny wy-
daje się również start Zbigniewa 
Ziobry do Parlamentu Europejskie-
go. Gdyby spełnił się choć jeden 
z tych dwóch scenariuszy, to Piotr 
Chęciek wejdzie do Sejmu.

Jest jednak jedno ale. Wybory sa-
morządowe będą wcześniej, niż te 
do europarlamentu. Jeśli starosta 
wystartuje na burmistrza i wygra, 
a potem chciałby pójść na Wiejską 
w zamian za Ewę Leniart, czy póź-
niej za Zbigniewa Ziobrę, to w mie-
ście trzeba byłoby rozpisać nowe 
wybory burmistrza.

- Dlatego nie jestem przekonany 
do tego w taki sposób oczywisty. 

– Mając na uwadze ile zdobyłem 
głosów, to mieszkańcy uznali, że 
byłbym dobrym posłem. To jest 
dylemat - mówi starosta Piotr Chę-
ciek.

Rezygnacja z mandatu posła 
byłaby w ocenie Piotra Chęćka 
nieodpowiedzialna i trudna do wy-
tłumaczenia głosującym.

Grzegorz Król

Czy Piotr Chęciek (z prawej) stanie w szranki z Mariuszem Szewczykiem?

Po świętach Bożego Narodzenia Prawo i Sprawiedliwość 
ma przedstawić kandydatów na burmistrzów i wójtów.

Wjazdów i wyjazdów pod galerię 
strzegą szlabany, które otwierają się 
po sczytaniu rejestracji samochodu. 
Każdy z klientów 3 godziny na do-
bę parkować może tam za darmo. 
Za każdą kolejną godzinę będzie 
musiał wnieść opłatę. W artykule 
na ten temat, który opublikowali-
śmy w poprzednim numerze OL, 
podaliśmy błędną wysokość tej 
opłaty, pisząc, że wynosić ona bę-
dzie 100 zł za każdą kolejną godzi-
nę. Tymczasem opłata ta to 4 zł za 
godzinę. Za pomyłkę przeprasza-
my zainteresowanych.

tra

Najniższa oferta przedstawiona 
przez Przedsiębiorstwo Drogo-
wo-Mostowe opiewa na 1 640 078 
zł, z kolei najwyższą przedstawiła 
Firma Usługowo-Handlowo-Pro-
dukcyjna Leszek Kochanowicz 
z Zielonki - 1 919 818 zł. 

Tymczasem w budżecie miasta 
na to zadanie zaplanowanych zo-
stało 1 159 964 zł. To oznacza, że do 
realizacji zadania brakuje ponad 
480 000 zł.

- Najpierw sprawdzimy do-
kładnie dokumentację złożoną 
przez firmy - mówi burmistrz Ma-
riusz Szewczyk.

Zapewnia, że ul. Saperów zosta-
nie zrealizowana. Czy dopiero po 
ogłoszeniu kolejnego przetargu, 
czy też się obejdzie bez tego, bo 
miasto brakującą kwotę dołoży już 
teraz - burmistrz nie wie. Dodaje, 
że czas jest, bo zimą i tak żadna fir-
ma nie przystąpi do realizacji tego 
zadania. A gdyby kolejny przetarg 
został ogłoszony i znów będzie 
brakowało pieniędzy, to wtedy na 
pewno zostaną dołożone.

rar

Pani Anna jest starszą osobą. Ma 
problem z dotarciem na drugą stro-
nę dworca PKP. Ciężko jej korzy-
stać ze schodów, a działaniu wind 
nie ufa. Pyta też, co to za centrum 
przesiadkowe, na którym zatrzy-
muje się tylko MKS, i nie ma wiaty.

Janusz Kwiatek, kierownik Dzia-
łu Przewozów w miejskiej spółce 
zauważa, że już na etapie projek-
towania trasy dla siódemki przy-
stane k na placu Sybiraków przy 
dworcu nie był uwzględniany. Zo-

stał wprowadzony tymczasowo  do 
oddania centrum przesiadkowego.

- Założeniem było szybkie do-
tarcie do wschodniej i zachodniej 
części miasta z osiedla Słonecznego 
oraz dotarcie na to osiedle z tych 
części miasta - przekonuje.

Problem dojazdu linią nr 7 do 
centrum może zostać częściowo 
rozwiązany po wybudowaniu za-
tok przy ul. Kościuszki. Władze 
miasta już przymierzają się do re-
alizacji tego projektu. Jedyna zmia-
na, planowana na trasie siódemki 
wcześniej, dotyczy rejonu ulicy 
Robotniczej i osiedla Mickiewicza.

JAG

Chodzi o parking pod Galerią 
Dębicką, gdzie od niedawna 
działa nowy system parkowania. 

Cztery firmy wystartowały 
w przetargu na budowę ul. 
Saperów.

Nie wszystkim pasażerom 
podoba się nowa lokalizacja 
przystanku dla linii nr 7.

eprasa.pl ecbad894c6
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Międzyprzedszkolny Bieg Przebierańców był jedną z imprez towarzyszących Jarmarkowi 
Bożonarodzeniowemu w Dębicy. W sobotę 16 grudnia na Rynku odbył się również koncert kolęd, ale 
najważniejszym wydarzeniem był wspomniany jarmark, podczas którego odwiedzający stoiska mogli 
zakupić ozdoby świąteczne, ale również spróbować grzańca, czy herbaty z przyprawami.

rar

Dębica i powiat

W piłkę nożną grać nie można

Hala prawie gotowa, 
powstaną alejki i ławki

Na szampana burmistrz 
zaprasza do Morsa

O wyrażeniu zgody na zakup 
przez miasto dawnej synagogi 

nowomiejskiej
- Bardzo dobrze, że odkupiła ten 

budynek. Teraz bez problemu moż-
na to straszydło wyburzyć i zrobić 
parking lub mały zielony plac za-
baw. I wyjdzie mniej niż 12 baniek.

- Wreszcie jakaś dobra decyzja 
tej rady.

- A na co to komu, zapewne zro-
bimy muzeum, w którym zatrud-
nienie znajdzie oddany elektorat!!!

- Jakim Polakiem trzeba być, żeby 
chcieć burzyć 18-wieczny zabytek, 
symbol miasta i historii?

- Gmina Wyznaniowa Żydowska 
w Krakowie mogła sobie przepro-
wadzić remont tego budynku, była 
od 1997 roku właścicielem i nic nie 
zrobili. Więc dlaczego z pieniędzy 
budżetowych my mamy to zrobić?

- Dlatego, że jest to nasze dzie-
dzictwo historyczno-kulturowe.

O nowych iluminacjach 
świątecznych na dębickim 

Ratuszu
- A chodników nie miał kto od-

śnieżyć... Nie wspomnę o obsłudze 
w urzędzie... Weźcie się za pro-
blemy miasta, a nie za ozdabianie 
budynku, bo światełka tam są chy-
ba niepotrzebne... Rynek wygląda 
zapewne biednie, jak co roku, a oni 
ratusz ozdabiają. Kpina.

- Przez cały rok oszczędzali prąd 
na mieście, żeby teraz móc oświe-
tlić Ratusz... Reszta ich nie interesu-
je, czy drogi są dziurawe, czy nie, 
ważne że Ratusz oświetlony.

Dobrze, że przyszła odwilż
Panowie burmistrzowie i sta-

rostowie, czy po opadach śniegu 
możecie skoordynować swoje 
działania lepiej? Jak odśnieżacie 
Kościuszki, to zadbajcie też o to, że-
by ludzie starsi, czy z problemami 
w poruszaniu się mogli bezpiecznie 
przejść przez pasy. Zasypane wej-
ścia na zebry były wszędzie.

Maria

W budynku hali do wykonania 
są jeszcze drobne rzeczy, które nie 
zostały ujęte w projekcie. Chodzi 
o opisanie pomieszczeń, czy ich 
doposażenie. Są też pomysły, by 
w przyszłości zagospodarować 
działkę pomiędzy halą a ul. Ko-
ściuszki.

- Zniknęło już ogrodzenie, po-
wstaną alejki, ławki, posadzimy 
drzewa. Tak, by mamy przypro-

wadzające dzieci na zajęcia, mogły 
sobie usiąść i poczekać. Mamy na-
dzieję, że wiosną będzie to gotowe 
- mówi Marta Pawełko-Tokarz.

Z kolei burmistrz Mariusz Szew-
czyk dodaje, że z informacji, które 
posiada wynika, że do budynku 
wróci restauracja Niagara. To rów-
nież ma nastąpić wiosną przyszłe-
go roku.

rar

Hala przy Kościuszki po wielu miesiącach remontu już funkcjonuje.

Oficjalnego otwarcia 
nie było, ale hala przy 
Kościuszki już działa.

Jeszcze dwa tygodnie temu wi-
ceburmistrz Maciej Małozięć nie 
wykluczał, że taka impreza bę-
dzie. Co prawda na sylwestrowy 
wieczór nie planował zapraszać 
żadnej gwiazdy, bo jak mówił, 
miasto nie ma na to pieniędzy, 
w grę wchodziła raczej impreza 
taneczna z didżejem. Wicebur-
mistrz zastrzegał jednak, że jej or-
ganizacja uzależniona będzie od 
tego, czy zainteresowani nią będą 
sami mieszkańcy. Myślał nawet 
o konsultacjach społecznych w tej 
sprawie i na decyzję dawał sobie 
dwa tygodnie. 

Okazuje się jednak, że to nie 
on ją podjął, ale burmistrz Ma-
riusz Szewczyk, i to nie po kon-
sultacjach z mieszkańcami, ale 

Dawidem Pikorem, dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Kultury. 

- Sprawdziliśmy, jak to wygląda 
w innych miastach i okazało się, 
że nawet te duże rezygnują z or-
ganizowania takich imprez. Dlate-
go poszliśmy za ich przykładem. 
Szczególnie że w poprzednich 
latach, kiedy te Sylwestry się od-
bywały, to zainteresowanie było 
marne - przekonuje. 

Tych, którzy chcieliby ostat-
ni wieczór w tym roku spędzić 
w szerszym gronie, zaprasza do 
Domu Kultury Mors, gdzie o godz. 
19:00 rozpocznie się sylwestrowy 
koncert zatytułowany Amerykań-
ski sen. W cenę biletu (80/70 zł) 
wliczona jest lampka szampana, 
którą będzie można wznieść toast. 

- Na sali widowiskowej jest 600 
miejsc, więc nie powinno ich dla 
nikogo zabraknąć. I tam złożymy 
sobie życzenia - zapowiada.

tra

Po wielu miesiącach i ciągłych za-
powiedziach o rychłym zakończe-
niu prac, w końcu się udało. Choć 
jeszcze nie do końca. Burmistrz Ma-
riusz Szewczyk zapewnia jednak, 
że wszystko co było objęte projek-
tem zostało wykonane.

- Z hali będą korzystać koszyka-
rze, siatkarze, karatecy, czy bokse-
rzy - wymienia włodarz.

Nie będzie tam można grać w pił-
kę nożną, z wyjątkiem najmłod-
szych grup. Dlaczego? Wojewódzki 
Konserwator Zabytków w Przemy-
ślu nie wyraził zgody na ocieplenie 
ścian od wewnątrz. Tym samym - 
jak tłumaczy dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy Marta Pawełko-Tokarz - nie 
można było ich odpowiednio za-
bezpieczyć i uczynić odpornymi na 
uderzenia piłki.

- Ściany pokryte są płytami kar-
tonowo-gipsowymi - dodaje szefo-
wa MOSiR.

A ten materiał po kilku uderze-
niach piłką byłby do wymiany. 
Nie oznacza to jednak, że nic się 
nie zmieni. Marta Pawełko-Tokarz 
podkreśla, że sprawa jest jeszcze 
świeża, ale już zastanawia się, w ja-
ki sposób ten problem rozwiązać 
i w przyszłości umożliwić tam grę 
w piłkę.

Bo zabawa sylwestrowa, nawet 
najskromniejsza, na dębickim 
Rynku jednak się nie odbędzie. 
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Sebastian Gawron, prezes spółki Suret mówi, że inżynieria to istotna część 
oferty pionu relokacji jego �rmy.

Go Global Awards 2023

Suret nagrodzony w USA

ze strony inwestorów i mediów - 
wyjaśnia Zbigniew Nosal.

Wręczenie nagród zorganizo-
wane było przez Radę Handlu 
Międzynarodowego (International 
Trade Council) w Rhode Island. 
Uczestnicy finału prezentowali 
swoją ofertę i dokonania przed juro-

rami, którymi byli liderzy biznesu, 
przedstawiciele organizacji rządo-
wych i potencjalni inwestorzy.

- To świetna okazja to promowa-
nia swojej marki na arenie między-
narodowej - mówi prezes Gawron.

W sumie do pierwszego etapu 
konkursu stanęło ponad 1200 firm 

Po krajowych nagrodach nasze firmy zaczęły być 
dostrzegane za granicą. 

Pierwszą jest spółka Suret, na-
grodzona za oceanem. I nic w tym 
dziwnego, firma, działająca w Dę-
bicy od 1992 roku, znaczącą część 
swoich projektów prowadzi poza 
granicami Polski. To już nie tylko 
transport wewnątrz zakładów, od 
czego zaczynała w Firmie Oponiar-
skiej Dębica, ale przenoszenie poje-
dynczych maszyn, a nawet całych 
fabryk z miejsca na miejsce. Drogą 
lądową, morską i powietrzną w Eu-
ropie i na innych kontynentach. 
Ostatnio Suret rozwija też usługę 
kompleksowej instalacji linii pro-
dukcyjnych w nowo powstałych 
zakładach w Polsce i Europie.

Firma wyrosła na lokalnym dę-
bickim rynku, ale dziś zasięg jej 
działania obejmuje 23 kraje na czte-
rech kontynentach. Zatrudnia 650 
osób, kontrakty krajowe obsługuje 
przy wsparciu swoich oddziałów 
w Warszawie i Gdańsku, a aktyw-
ność międzynarodowa jest koordy-
nowana przez sieć agentów, m.in. 
we Włoszech, Wielkiej Brytanii, 
USA i Ukrainie. 

Kompleksowość realizacji usług, 
elastyczność działania, unikalność 
oferty i dynamika ekspansji rynko-
wej prawdopodobnie sprawiły, że 
Suret był jedną z zaledwie dwóch 

z całego świata. W ekskluzywnym 
finale na żywo wzięło udział ponad 
40 agencji rozwoju gospodarczego 
oraz ponad 400 przedsiębiorstw, 
spośród których wyłoniono gru-
pę 255 podmiotów. Tylko te firmy 
miały możliwość zaprezentowania 
siebie i swojej oferty podczas prze-
słuchań przed jury, które w rezul-
tacie przyznało 44 nagrody i 40 
wyróżnień. Dębicka spółka znala-
zła się w tym ekskluzywnym gro-
nie.

Suret zwyciężył w kategorii En-
gineering (inżynieria), konkurując 
z 34 innymi firmami, zdobywając 
Go Global Awards 2023. Prezes 
spółki podkreśla, że to wielki suk-
ces zespołu Suretu, szczególnie 
pionu relokacji, którym kieruje dy-
rektor Łukasz Kurowski, jednocze-
śnie wiceprezes zarządu. Inżynieria 
to istotna część oferty jego działu.

Sebastian Gawron mówi, że na-
groda oznacza nie tylko uznanie 
i uhonorowanie firmy Suret na 
szerokiej arenie rynku, ale i sygnał 
do rynku regionalnego, że warto 
poznać i postawić na partnera lo-
kalnego, prężnie rozwijającego się, 
często „tuż za płotem”. 

- Rozwijamy, mnożymy kapitał 
doświadczenia na rynkach między-
narodowych, budujemy tam relacje 
i zdobywamy kontakty - podsumo-
wuje krótko prezes Suretu.

(rb)

polskich firm, zaproszonych do 
finału Go Global Awards, jaki od-
był się w Rhode Island w USA. 
To prestiżowy program, honoru-
jący firmy z całego świata za ich 
innowacyjność i unikalny model 
biznesu. Jak podkreśla Sebastian 
Gawron, prezes firmy Suret, to nie 
tylko splendor, nagrody stanowią 
też okazję do nawiązywania relacji 
i interakcji z partnerami. Wzmacnia 
się dzięki temu społeczność produ-
centów, eksporterów i dostawców 
usług, którzy wspierają się nawza-
jem, dzielą się doświadczeniem, 
pomysłami, a także tworzą trwałe 
więzi biznesowe.

- Wszystko po to, aby promować 
innowacje i rozwijać globalne moż-
liwości w świecie biznesu - mówi 
Sebastian Gawron.

Zbigniew Nosal, dyrektor biura 
zarządu i doradca prezesa spół-
ki Suret dodaje, że program jest 
otwarty dla przedsiębiorstw wy-
różniających się innowacyjnością 
w zakresie produktów lub usług 
w obszarze eksportu. 

- Pod uwagę brane są firmy, które 
osiągnęły istotny sukces rynkowy 
lub zauważalny udział w między-
narodowych sektorach rynku, bądź 
zyskały znaczące zainteresowanie 
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Powiat dębicki
Jak zmieni się liczba ludności do 2040 roku

Statystycy są bezlitośni, 
Dębica będzie mniejsza

Świąteczne prezenty 
trafiły do potrzebujących

Grać będą przez dwa dni, 
w nocy albo w plenerze

Jak podkreśla, przemieszcza-
nie się nie stanowi problemu, bo 
w każdym domu są dwa samo-
chody. Dlatego tak dużo nowych 
domów powstaje w Straszęcinie, 
Zawierzbiu, Górze Motycznej. Bli-
skość autostrady sprawia, że szyb-
ko dotrą nie tylko do Dębicy, ale też 
Tarnowa czy Rzeszowa.

Samą lokalizacją ludzi nie da się 
jednak ostatecznie przekonać. Dla-
tego Marek Rączka podkreśla, że 
gmina Żyraków stara się tworzyć 
jak najlepsze warunki do życia 
gwarantując dostęp do pełnej in-
frastruktury.

- Mamy żłobek, budujemy pla-
ce zabaw, planujemy też budowę 
kolejnych przedszkoli, żeby rodzi-
ce mieli gdzie zostawić dzieci pod 
opieką - podkreśla wójt Żyrakowa.

Powiat dębicki również wypada 
nieźle na tle innych na Podkar-

paciu. Według prognoz najwię-
cej mieszkańców stracić mają 
miasta Tarnobrzeg (19,41%), Prze-
myśl (19,37%) i Krosno (17,37%). 
Z powiatów ziemskich zaś stalo-
wowolski (16,05). Liczba mieszkają-
cych w dębickim ma spaść o 8,71%, 
do 121 305. Na wzrost mogą zaś 
liczyć powiat rzeszowski (3,69%) 
i miasto Rzeszów (4,36%).

Statystycy za punkt startowy ob-
liczeń przyjęli stan na 31 grudnia 
2022 r. Pod uwagę wzięli liczbę 
urodzonych dzieci, częstotliwość 
zmian miejsca zamieszkania i jak 
długo żyją w gminie ludzie. Współ-
czynniki płodności i prawdopodo-
bieństwo zgonu przyjęli takie same 
jak ma powiat, w którym dana gmi-
na jest położona. Odsetek migracji 
zaś jest uśredniony na przykładzie 
danych za lata 2017–2021.

JAG

W 2040 roku Dębica ma mieć niespełna 37 tysięcy mieszkańców.

Szlachetna Paczka odbyła się u nas już dziesiąty raz.

Jeśli sprawdzą się prognozy 
GUS, najbardziej skurczy 
się gmina Jodłowa.

W opracowaniu pt. Prognoza 
ludności dla gmin na lata 2023-2040 
pracownicy Głównego Urzędu Sta-
tystycznego dokonali symulacji 
zmian ludnościowych we wszyst-
kich polskich gminach.

Na tej podstawie wskazali, że 
w Ceranowie, Dubiczach Cerkiew-
nych, Łebie i Mielniku do 2040 
r. ubędzie ponad 40 proc. miesz-
kańców. Z kolei gminy w aglo-
meracjach stolic województw, tj. 
Siechnice, Kosakowo, Kleszczewo, 
Żukowo czy Czernica mogą spo-
dziewać się 40-procentowego wzro-
stu liczby zameldowanych.

Przewidywania dla naszych 
gmin przedstawiają się nie najle-
piej. Uszeregowałem je od tej, która 
ma stracić najwięcej mieszkańców, 
do tej, która praktycznie tego zja-
wiska nie zauważy. Pod nazwami 
gmin są podane liczby wyjściowa 
z 2022 r. i prognozowana na 2040 r.

Gmina Jodłowa: -18,26%
2022 - 5 256; 2040 - 4 296
Gmina Brzostek: -14,89%
2022 - 12 682; 2040 - 10 793
Miasto Dębica: -14,60%
2022 - 43 301; 2024 - 36 977
Gmina Dębica: -4,29%
2022 - 25 632; 2040 - 24 533
Gmina Pilzno: -3,90%
2022 - 18 256; 2040 - 17 544
Gmina Czarna: -3,77%
2022 - 13 326; 2040 - 12 824
Gmina Żyraków: -0,22%
2022 - 14 420; 2040 - 14 388

- To jest trend ogólnopolski, coraz 
więcej ludzi kojarzy miasto z miej-
scem pracy, a wieś z miejscem za-
mieszkania, gdzie szuka spokoju 
- mówi Marek Rączka, wójt gmi-
ny Żyraków.

Statystyki akcji są imponujące. 
W pomoc włączyło się trzydziestu 
wolontariuszy, którzy najpierw 
odwiedzali rodziny zgłoszone do 
akcji, a potem również zajmowali 
się m.in. rozwożeniem świątecz-
nych prezentów.

- Szacowana wartość wszystkich 
przygotowanych paczek to sto trzy-
dzieści tysięcy złotych - mówi lider 
Szlachetnej Paczki w powiecie dę-
bickim Mateusz Cebula.

Łącznie do magazynu SP trafi-
ło trzysta pięćdziesiąt pakunków 
różnej wielkości, które zostały 
przygotowane przez trzysta osób. 
Jak wynika z obliczeń organizato-
rów średnia wartość paczki to pięć 
tysięcy dwieście złotych, a każdą 
przygotowywało średnio dwana-
ście osób. Szlachetna Paczka w po-
wiecie dębickim organizowana jest 
od 2012 roku. Choć w 2014 i 2016 
nie odbyła się. Ponieważ nie było 
wiadomo, czy w 2015 roku zosta-
nie zorganizowana, to Mateusz Ce-
bula, ówczesny komendant Hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego 
w Dębicy przygotował wraz z har-
cerzami bliźniaczą akcję pod nazwą 
Drużna Dębickich Serc. Współor-

ganizatorem był Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Dębicy. 
Okazało się, że po roku przerwy 
również SP została zorganizowa-
na, dzięki czemu pomoc trafiła do 
większej liczby mieszkańców po-
wiatu. Liderką wtedy była Karolina 
Cichowska-Gałka. Ale w 2016 roku 
w powiecie udało się przeprowa-
dzić tylko DDS. Od 2017 roku na 
funkcję lidera SP powrócił Mateusz 
Cebula i świąteczna pomoc odby-
wa się od tego czasu już bez prze-
rwy. We wszystkie dotychczasowe 
SP włączyło się dwustu osiemdzie-
sięciu wolontariuszy, a pomocą ob-
jętych zostało tysiąc siedemdziesiąt 
pięć osób. Dziesięć edycji to także 
dziewięć tysięcy trzysta osób za-
angażowanych w przygotowanie 
paczek, a szacunkowa wartość pre-
zentów to osiemset osiemdziesiąt 
tysięcy złotych.

Kiedy doliczymy do tego dwie 
edycje DDS, to liczby te robią się 
jeszcze bardziej imponujące. Tyl-
ko w dwie edycje, które zostały 
zorganizowane, włączyło się pięć-
dziesięciu wolontariuszy, a w przy-
gotowanie paczek aż trzy tysiące 
pięćset osób. Prezenty trafiły do 
trzystu pięćdziesięciu osób, a sza-
cunkowa wartość świątecznych 
paczek wyniosła aż sto pięć tysię-
cy złotych.

rar

E-sportowa rywalizacja w Domu 
Kultury w Pustkowie-Osiedlu cie-
szyła się dużym zainteresowaniem 
przede wszystkim młodzieży. 
Chętnych do udziału w turnieju 
było o wiele więcej niż miejsc. Dla-
tego dyrektor Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji Gminy Dębica 
nie zamierza odpuszczać tematu 
i już planuje kolejne jego edycje. 

Zauważa jednak, że nauczony 
doświadczeniem będzie chciał 
wprowadzić kilka modyfikacji. 

- Przede wszystkim turniej będzie 
się odbywał na jednej sali i albo 
mniej osób weźmie w nim udział, 
albo będzie trwał dwa dni - mówi. 

No, chyba że z Marcinem Cisz-
kiem, dyrektorem Centrum Kultu-
ry i Bibliotek Gminy Dębica pójdą 
na całość, dokupią sprzętu i zorga-
nizują wielką imprezę na 4 sale. 

- Albo zrobimy to tak, że młodzi 
będą grać w dzień, a dorośli wie-
czorem i w nocy - zastanawia się. 

Po głowie chodzi mu też turniej 
na wolnym powietrzu, podczas któ-
rego rozgrywka wyświetlana była-
by na dużym ekranie używanym 
podczas seansów kina letniego. 

tra

Dwadzieścia pięć osób objętych 
zostało tegoroczną Szlachetną 
Paczką w powiecie.

Po sukcesie pierwszego turnieju 
FC24 Krzysztof Lipczyński już 
planuje kolejne. 
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Obserwator przed świętami

Czasem lepiej ugryźć się w język i zająć się ciastem. 

Nie tylko przedszkolaki, ale też uczniowie dębickich szkół podstawowych 
przyszli w ostatni piątek na Rynek, by ustroić rosnącą tam choinkę. Na 
wyższych partiach pomagał im Mikołaj z Zakładu Usług Miejskich. 

Nie krytykujmy też kreacji, potraw i prezentów

Przy stole lepiej zapomnij o polityce 

Podkreśla, że w tej kwestii spra-
wa wygląda tak, że ilu Polaków ty-
le zdań, więc ten temat także warto 
sobie odpuścić, jeśli nie chcemy nie-
przyjemnych sytuacji. 

No i po sferze duchowej, rów-
nież materialna, czyli oczywiście 
pieniądze, majątki, nieruchomości. 
To nie dość, że temat drażliwy, to 
do tego mistrzowsko potrafimy się 
o nie kłócić, szczególnie w rodzinie. 
Kto kogo ma spłacić, komu rodzice 
więcej zapisali, a komu powinni. 
I dlaczego szwagier ma lepszy sa-
mochód, a brat kostkę pod domem 
położył, chociaż jeszcze w zeszłym 
roku groszem nie śmierdział. A jak 
jeszcze temat świątecznym kielisz-
kiem podlany, to już może być na-
prawdę ostro.

- No i ostatnia rzecz - dla mnie 
najważniejsza - nikt nie może mo-
ich potraw krytykować. Każdy ma 
jeść ze smakiem i nawet niech nie 
próbuje nie pochwalić - kończy wy-
buchając śmiechem. 

Zapomnijmy o tym co złe
Małgorzata Pikul-Burdzy twier-
dzi, że tak przy wigilijnym, jak 
i świątecznym stole, warto za-
pomnieć o tym co nas dzieli, 
o wszystkich niesnaskach, nie-
porozumieniach, a może nawet 
i kłótniach i nie wspominać o nich. 
Tłumaczy przy okazji, że jemioła 
jest symbolem odrodzenia, ła-
manie opłatkiem wzajemnego 
przebaczenia win, a biały obrus 
dobrych intencji wszystkich przy 
nim zasiadających. W otoczeniu 
więc takich symboli byłoby co 
najmniej nie na miejscu wypomi-
nanie osobom, z którymi spędza-
my święta, czegokolwiek. 

- A jeśli nawet nie potrafimy 
przebaczyć, zapomnieć, czy po 
prostu nie jesteśmy jeszcze na to 
gotowi, to przynajmniej na czas 
świąt sobie odpuśćmy i nie zaczy-
najmy takiego tematu. Pamiętajmy 
innym to co dobre, zapomnijmy 
o tym co złe - radzi. 

Podpowiada również, by nie 
krytykować nawet tych zupełnie 
nietrafionych prezentów. Najlepiej 
podziękować, nawet gdyby przez 
następny rok miały leżeć nieuży-
wane na półce. Po co jednak kryty-
ką zepsuć komuś święta? 

Dodaje, że wszyscy będziemy 
zdrowsi jeśli zamiast się kłócić, bę-
dziemy się radować.

Nie ma tematów tabu
Tak przynajmniej twierdzi Bartosz 
Piechota, choć przyznaje, że polity-
ka może być powodem konfliktów. 
Tyle tylko, że jak podkreśla może, 
ale przecież nie musi. Warunkiem 
jednak jest, by rozmowa była po-
parta logicznymi argumentami 
i nie nastawiona od początku na 
kłótnię. W ten sposób można dys-
kutować na każdy temat nawet 
przy świątecznym stole.

- Dlatego nie widzę jakichś tema-
tów tabu. Ja jestem raczej osobą, 
która nie gryzie się w język i mówi 

Święta to czas rodzinnych 
spotkań, które jednak nie 
zawsze kończą się dobrze.  

Czasami wystarczy iskra przy 
świątecznym stole, by przyjemne 
spotkanie w rodzinnym gronie za-
mieniło się w koszmar. Wystarczy, 
by wujek zapytał kiedy planujecie 
kolejne dziecko, kuzynka o to ile 
zarabia twój mąż na nowym stano-
wisku, lub na kogo głosowaliście 
w ostatnich wyborach i katastrofa 
gotowa. Jakich tematów w święta 
obawiamy się najbardziej? 

Według agencji Noise PR 47% lu-
dzi najmniej chętnie rozmawia przy 
takiej okazji o chorobach i dolegli-
wościach. Tematu polityki, sytuacji 
w kraju i na świecie woli unikać 
42%, a kryzysu, inflacji i cen - 34%. 
Tylko 1% mniej za drażliwy uważa 
rozmowę o zarobkach i osiągnię-
ciach. A co na ten temat uważają 
mieszkańcy naszego powiatu?

O Braunie lepiej nie wspominać
Dla Wiesławy Lipy są trzy tematy, 
które poruszone podczas wigilijnej 
wieczerzy, czy rodzinnego świą-
tecznego spotkania mogą dopro-
wadzić do bardzo nieprzyjemnych 
sytuacji. A są to przede wszystkim: 
polityka, religia i pieniądze. Wspo-
mina przy okazji o koleżance, która 
od dłuższego czasu nie rozmawia 
z bratem, bo pokłócili się właśnie 
o politykę. 

- W wielu domach tak jest. Więc 
pytania, czy poseł Grzegorz Braun 
dobrze zrobił w Sejmie z gaśnicą, 
podczas wigilii lepiej nie zadawać, 
bo może być potem karetka po-
trzebna - śmieje się. 

Uważa, że równie drażliwym te-
matem może być religia. Nawet nie 
kwestia wiary, bo o tym mało kto 
dyskutuje, ale postrzegania księży. 

- U nas kościoły są pełne, a np. na 
Śląsku, gdzie mieszka mój brat, na 
mszy jest dziesięć osób na krzyż - 
wskazuje różnice. 

wprost co myśli, a nigdy nie zda-
rzyło mi się, żeby to doprowadziło 
do jakichś nieprzyjemnych sytuacji. 
A jak ktoś sobie coś o mnie pomy-
śli? No to trudno - mówi wprost. 

Nie politykujemy
W domu Czesława Burasa podczas 
świąt nie rozmawia się o polityce. 
Święta, według niego, powinny 
być rodzinne, spokojne i wesołe, 
a nie przepełnione sporami po-
litycznymi, które do niczego nie 
prowadzą. 

- Do tej pory to pewnie w niejed-
nej rodzinie było powodem kon-
fliktów, ale myślę, że po ostatnich 
wyborach to się zmieni i w końcu 
ludzie zaczną współpracować, a nie 
szkodzić sobie nawzajem - mówi. 

Twierdzi również, że nie powin-
no się wypytywać nikogo o sprawy 
dotyczące jego życia osobistego, bo 
jest to po prostu niekulturalne. 

Wszystkie żony są piękne 
Marcin Ciszek, co do polityki, 
zgadza się z Czesławem Burasem. 
U niego w domu też jest to temat 
zakazany. Podobnie jak zabronio-
ne są rozmowy o majątkach, bo 
jak przekonuje dopóki wszyscy są 
zdrowi, mogą się spotkać i jeszcze 
do tego jest przy czym, to nie jest to 
temat do rozmowy. 

- No i najważniejsze - nie komen-
tujemy fryzur i makijaży naszych 
żon. Każda jest odświętnie ubra-
na, nieważne czy w renifery, czy 
jakieś świecące cekiny, no i przede 
wszystkim każda jest piękna - prze-
konuje z uśmiechem. 

Ostatni z tematów, które według 
niego mogą zniszczyć świąteczną 
atmosferę, to komentowanie metod 
wychowawczych. 

- Każdy z rodziców wychowuje 
swoje dziecko po swojemu, każdy 
ma inne metody wychowawcze, 
ale też każdy jest na punkcie swo-
ich dzieci trochę przewrażliwiony. 
Lepiej więc takie dyskusje sobie 
odpuścić - radzi. 

Tomasz Ratuszniak
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Kolejna stulatka w gminie Czarna

Marii Perlik recepta na 100 lat życia: 
robić, śpiewać, nie pić i modlić się

Strażacy ze Żdżar mają 
nowy środek transportu

Maria Perlik urodziła się 22 li-
stopada 1923 roku w Czarnej i z tą 
miejscowością związana była przez 
całe życie. Raz tylko zmieniła miej-
sce zamieszkania, kiedy po ślubie 
i wybudowaniu nowego domu 
przeprowadziła się z jednej stro-
ny drogi na drugą, by rozpocząć 
wspólne życie z mężem Zygmun-
tem.

Pobrali się 6 maja 1950 r., dwa lata 
później przeprowadzili się na swo-
je. Na świat zaczęły przychodzić 
dzieci, mieli ich ósemkę, sześciu 
synów i dwie córki. Maria Perlik 
w tym czasie była gospodynią do-
mową, poświęcała się wychowaniu 
potomstwa i pracy w gospodar-
stwie.

- Chowałam konie, krowy, świnie 
- wylicza, a po chwili z przymruże-
niem oka dodaje do tego myszy 
i szczury.

Jej mąż pracował w Zakładach 
Azotowych w Tarnowie, a w domu 
się nie przelewało. Zygmunt Perlik 
zmarł w 1997 roku, a więc wdową 

jest od 26 lat. Kiedy pytam, jakim 
był mężem, odpowiada, że do-
brym.

- Jakby nie był, to by nie miał 
ośmiu dzieci - tłumaczy z lek-
kim rozbawieniem.

Na dzieci również może liczyć, 
kiedy potrzebuje pomocy. O ich 
zachowaniu mówi krótko: bez za-
rzutu. Doczekała się z ich strony 28 
wnucząt, a z kolei od nich 29 pra-
wnucząt.

- Mam też jedną praprawnuczkę, 
jak coś nie przybyło - dodaje.

Maria Perlik wspomina też czasy 
panieńskie. Opowiada, że praco-
wała w tartaku. Przez trzy lata była 
też gospodynią na plebani. Prała, 
prasowała, sprzątała i ołtarze w ko-
ściele ubierała. A ksiądz po ślubie 
nie przyjął od niej pieniędzy. Po 
śmierci męża z kolei przez trzy lata 
pracowała w Gminnej Spółdzielni, 
paląc w piecu.

Od dziecka lubi śpiewać, co 
udowadnia mi zapraszając na mi-
nikoncert. Śpiewa o mamusi, któ-

ra ma ładną córkę, o marszałku 
Piłsudskim, a później o Ignacym 
Mościckim. Dodaje, że tę ostatnią 
wykonywała z chórem w kościele 
3 lutego na jego imieniny.

- Pamiętam te piosenki do dziś, 
bo od tego mam głowę i mózg - za-
uważa.

Choć przeżyła już ponad sto lat, 
nigdy nie miała alkoholu w ustach, 

nawet piwa. Skąd taka silna wola? 
Odpowiada zagadkowo: 1-10-1- 10-
1-10. Kiedy nie wiem, o co chodzi, 
mówi jedno słowo: różaniec.

Janusz Grajcar

Maria Perlik dobrą kondycję ma w genach. Jej mama zmarła mając 95 lat, jest siostry mają obecnie 98 i 89 lat.

Za obsługę quada podczas akcji odpowiadał będzie dh Szymon Hebda.

Kiedy życzę jej dwieście lat, twierdzi że mało. Chciałaby 
żyć tyle, co Noe. Sprawdzam, ile to - 950!

Pojazd jest przystosowany do 
działań ratowniczo-gaśniczych 
w trudnym terenie. Podczas po-

witania strażakom towarzyszyli 
mieszkańcy wsi, a poświęcił go pro-
boszcz ks. Bogusław Woźniak. Qu-
ad kosztował 43 tys. zł. Pieniądze 
pochodziły z nagrody w konkursie 
Harnasia, dotacji z fundacji KGHM 
i gminy Czarna oraz wkładu wła-
snego OSP.  JAG

Druhowie w piątek 15 grudnia 
powitali quada marki Aodes 
Pathcross 650 Max Pro.

Czarna
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Park zdrojowy będzie miał patrona Zarząd po obradach

Nadanie imienia Mistrza 
zaplanowali na wiosnę

Garną się nawet dzieci

Przy opłatku i kolędzie 
nawiązują znajomości

Elżbieta Penderecka podczas spotkania w Latoszynie-Zdroju.

Każdego roku w spotkaniu bierze udział kilkadziesiąt osób. 

Elżbieta Penderecka wprawdzie 
nie mogła w pełni docenić tych 
walorów podczas swojej wizyty 
w Latoszynie-Zdroju, bo akurat le-
żał śnieg. Ale z zainteresowaniem 
obejrzała mini wystawę pamiątek 
po mężu, zorganizowaną z okazji 
jej wizyty w pijalni wody.

- Sołtys Braciejowej Stanisław Ny-
kiel opowiedział o śladach rodziny 
Pendereckich, jakie odnalazł na 
tamtejszym cmentarzu, co bardzo 
panią Elżbietę zaciekawiło - mó-
wi wójt.

Nadanie imienia słynnego dę-
biczanina parkowi zdrojowemu 
zaplanowane zostało na wiosnę, 
kiedy przyroda pokaże się w całej 
krasie. Wójt zapowiada, że zostanie 
połączone z odsłonięciem popiersia 
kompozytora, które stanie na tere-
nie uzdrowiska. Na razie nie wia-
domo, kto będzie autorem rzeźby, 
ale władze gminy skłaniają się ku 
temu, by uwiecznienie Krzysztofa 
Pendereckiego powierzyć które-
muś z lokalnych artystów. 

(nan)

Dla Elżbiety Pendereckiej 
kluczowe było to, że mąż 
kochał naturę.

Najpierw z prośbą o patronat nad 
parkiem zdrojowym do wdowy po 
Krzysztofie Pendereckim wybra-
ła się delegacja samorządowców 
z wójtem Stanisławem Rokoszem 
na czele. On sam przyznaje, że to-
warzyszyło im pewne onieśmiele-
nie. Elżbieta Penderecka przyjęła 
ich w swoim domu w Krakowie.

- Bardzo ciepło i wzruszająco mó-
wiła o mężu. Zobaczyliśmy w tej 
opowieści człowieka, a nie tylko 
sławnego kompozytora - opowiada 
Stanisław Rokosz. 

Do pomysłu nazwania imieniem 
Mistrza parku w uzdrowisku w La-
toszynie- Zdroju, żona Krzysztofa 
Pendereckiego odniosła się przy-
chylnie Zaznaczyła, że mąż kochał 
naturę, był wielkim miłośnikiem 
parków, sam zajmował się wielkim 
ogrodem: sadził drzewa i kwiaty, 
doglądał, jak rosną.

- Mamy świadomość, że to 
przypieczętowało zgodę, bo nasz 
niewielki amfiteatr nie jest imponu-
jącym obiektem, który mógłby się 
równać z innymi bardziej okazały-
mi w Polsce i na świecie - wyznaje 
wójt Rokosz.

Jednak otoczenie, w jakim się 
znajduje na pewno zasługuje na 
miano wyjątkowego. Przez więk-
szość roku teren uzdrowiska oto-
czony jest zielenią pobliskiego lasu, 
przez co miejsce jest doskonałe do 
wycieczek i relaksu.

Członkowie Zarządu Gminnego 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
gminy Dębica spotkali się na co-
rocznym zebraniu. Tematów nie 
brakowało, choć te najważniejsze 
pojawią się dopiero po zebraniach, 
jakie na początku roku organizo-
wane będą we wszystkich jednost-
kach.

- Teraz to były tylko wstępne 
ustalenia. Konkrety do analizy 
dostaniemy po zebraniach w jed-
nostkach, wtedy też będziemy 
zorientowani, jakie są potrzeby - 
wyjaśnia Adam Cieślik, komendant 
gminny OSP. 

Już dziś jednak mówi o najwięk-
szych osiągnięciach ubiegłego roku, 
jakie odnotowali gminni druhowie. 
To na pewno włączenie do Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego jednostek w Podgrodziu 
i Brzeźnicy. Żeby się w nim znaleźć, 
nie wystarczy tylko specjalistyczne 
wyszkolenie, bo to - jak zapewnia 

Adam Cieślik - wszyscy strażacy 
przechodzą przed dopuszczeniem 
do udziału w akcjach ratowniczych. 
Ważne są także sprzęt i zaplecze, ja-
kim dysponują jednostki. 

W tym roku o nowe samochody 
wzbogaciły się OSP właśnie w Pod-
grodziu, ale także jednostka z Ko-
złowa. W Podgrodziu powstaje 
także gminne centrum zarządzania 
kryzysowego, a rozbudowy docze-
kała się remiza w Stasiówce.

- To bardzo prężna jednostka, 
mają tylko jeden garaż, a być może 
wkrótce będzie potrzebny drugi - 
mówi szef gminnych ochotników. 

Jako duży plus mijającego roku 
wymienia powstanie kolejnych 
młodzieżowych jednostek pożar-
niczych. Przypomina, że jeszcze 
20 lat temu w całym powiecie nie 
było takich formacji, a teraz ma-
ją już własne zawody. Dodaje, że 
strażacki narybek kształtuje się tak-
że w dziecięcych drużynach - ich 
także w gminie przybywa.

- Dlatego o przyszłość OSP je-
stem spokojny - podkreśla komen-
dant Cieślik.

(nan)

W tym roku  osoby starsze 
i samotne z gminy Dębica, sym-
boliczną wigilię świętowały w La-
toszynie, gdzie zostały dowiezione 
z miejscowości, w których mieszka-
ją. Wcześniej uczestniczyły w mszy 
św. odprawionej w tutejszym ko-
ściele, by następnie przenieść się 
do szkoły, gdzie czekały na nich 
pięknie nakryte stoły zastawione 
świątecznymi potrawami. 

Swój wkład w zorganizo-
wanie tego wydarzenia miała 
społeczność szkolna. Młodzież 
wystąpił;a w przedstawieniu, które 
poruszyło  gości.

- Widać było emocje i wzruszenie 
- mówi Sylwia Korycka-Żymuła, 
zastępca kierownika Centrum Inte-
gracji Społecznej.

W spotkaniu brali udział także 
przedstawiciele samorządu oraz 
członkowie Klubów Seniora z La-
toszyna, Gumnisk i Podgrodzia. 

Zdaniem Sylwii Koryckiej-Żymu-
ły spotkania dla starszych i samot-
nych są nie tylko okazją do tego, 
by mogli w miłym gronie poczuć 
świąteczną atmosferę. To także 
okazja do zawierania, często trwa-
łych,  znajomości.

- Najlepszy przykład: dwie panie, 
które poznały się w tamtym roku 
i cały czas były w kontakcie tele-
fonicznym. Ileż było radości z po-
nownego spotkania - mówi.

Wszyscy uczestnicy zostali obda-
rowani świątecznymi upominkami. 
Ale nie wszyscy mogli na spotkanie 
dotrzeć z uwagi na stan zdrowia. 
Do nich paczki zostaną dostarczone 
do domów. W sumie z takiej formy 
wsparcia co roku korzysta w gmi-
nie ponad 100 osób. 

(nan)

Komendant nie ma wątpliwości, 
że OSP w gminie Dębica się 
rozwija. 

Spotykają się co roku, by 
przy wspólnym stole poczuć 
świąteczną atmosferę.

Gmina Dębica
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Żyraków
Na liście najpiękniejszych Pomysły się nie kończą

Nowych domów wciąż 
przybywa

Nie zabrakło nowinek

wość jest coraz bardziej atrakcyj-
nym miejscem do osiedlania się, 
o czym świadczy rozwój budow-
nictwa jednorodzinnego. Miesz-
kańcy mają tu wszystko: sklepy, 
pocztę, bank, remizę OSP, kościół, 

szkołę. Jest kanalizacja i wodociąg, 
drogi i chodniki.

O wygląd wsi dbają nie tylko 
władze, ale w dużej mierze dzia-
łające tu organizacje pozarządowe.

(nan)

Łukasz Poproch, sołtys Żyrakowa z nagrodą w konkursie. 

Przeglądowi towarzyszył kiermasz, można było kupić te piękne ozdoby.

Trzeba mieć po prostu 
piękną wieś - mówi sołtys 
Łukasz Poproch.

To według niego kluczowy wa-
runek, by zakwalifikować się do 
czołówki konkursu Piękna Wieś 
Podkarpacka. W tegorocznej edycji 
Żyraków zajął w nim 5. miejsce.

Sołtys uważa, że ta lokata jest dla 
stolicy gminy w pełni zasłużona. 
O tak wysokiej pozycji wśród wsi 
zgłoszonych do konkursu, zadecy-
dowało wiele czynników.

- Mamy dobre położenie, blisko 
autostrady, co sprawia, że jesteśmy 
miejscowością rozwojową i to ko-
misja doceniła - mówi.

Jurorzy konkursu odwiedzili 
Żyraków, by na własne oczy prze-
konać się, jak wygląda i czy rzeczy-
wiście wyróżnia się na tle innych.  
Zostali przyjęci przez Koło Gospo-
dyń Wiejskich, oglądali zabytko-
wy park z odnowionym dworem, 
przyjrzeli się infrastrukturze, byli 
w jednym z gospodarstw rolnych.

Oględziny wypadły pomyślnie, 
a ich efektem jest wysokie miejsce 
Żyrakowa w konkursie. 

Łukasz Poproch podkreśla, że 
licząca 1730 mieszkańców miejsco-

Towarzyszy on co rok Prze-
glądowi Tradycji Bożonarodze-
niowych w gminie Żyraków. 97 
uczestników przygotowało stroiki, 
bombki, wianki, które jury ocenia-
ło z podziałem na kategorie. W po-
szczególnych pierwsze miejsca 
zajęli: Alicja Przybyś z przedszkola 
w Bobrowej, Magdalena Magdoń 
z Nagoszyna, Karolina Machaj 
z Woli Wielkiej i Patryk Ferenc 
z Góry Motycznej, Agata Pasieka 
z Żyrakowa oraz Dominik Iwaniec 
z WTZ w Bobrowej Woli. 

Były też nagrody grupowe, któ-
re jurorzy pod przewodnictwem 
plastyczki Teresy Moskal przyznali 
świetlicom wiejskim z: Nagoszyna, 
Bobrowej Woli, Korzeniowa, Za-
sowa, Woli Wielkiej, Zawierzbia, 
Straszęcina, Wiewiórki Woli Ży-
rakowskiej oraz Klubowi Seniora 
ze Straszęcina.

Przegląd organizowany był po 
raz piąty i jak co roku uczestnicy 
zaskoczyli kreatywnością i nowymi 
pomysłami. Oprócz tradycyjnych 
technik pojawiły się też prezento-
wane po raz pierwszy. Dużą po-
pularnością cieszyły się ozdoby 
wykonane z wykorzystaniem na-
turalnych materiałów. 

(nan)

Ozdoby były tak piękne, 
że niełatwo było wyłonić 
zwycięzców konkursu.
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Pilzno

Bartosz Larysz i Maciej Pieczonka chętnie pomagali przy sprzedaży ciast i innych produktów. 

Mikołajkowy Dar Serca 2023

Na razie na konto wpłynęło prawie 
70 tys. zł, ale liczą, że będzie więcej

Choć trzeba przyznać, że kwota 
już robi wrażenie. Jest o jakieś 20 
tys. zł wyższa, niż w zeszłym ro-
ku, mimo że tegoroczna akcja nie 
zakończyła się finałową imprezą. 
A to przecież właśnie w jej trakcie 
pilźnianie najchętniej otwierali ser-
ca i portfele. 

- W tym roku zrezygnowaliśmy 
z finału, ponieważ dom kultury był 
jeszcze w rozsypce, a nie chcieliśmy 
korzystać z innych obiektów, bo to 
wiązałoby się z kosztami - tłuma-
czy Jacek Podlasek, prezes Towa-
rzystwa Przyjaciół Pilzna i Ziemi 
Pilzneńskiej, które jest współorga-
nizatorem akcji. 

Zamiast tego panie wzięły spra-
wy w swoje ręce i na Rynku zor-
ganizowały kiermasz ciast. W ich 
pieczenie zaangażowały się pra-
cownice Urzędu Miejskiego z bur-
mistrz Ewą Gołębiowską na czele, 
pracownice Miejskiego Zespołu 
Ekonomiczno - Administracyjnego 
Szkół i Przedszkoli, Domu Kultury, 
czy Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Prócz tego Zawisłocze Pilzneńskie, 

koła gospodyń wiejskich ze Zwier-
nika, Łęk Dolnych i Jaworza Gór-
nego, Sekcja Koszyczek z Parkosza, 
Klub Aerobikowy Lemurki z Lipin 
i Sabina Jarosz. 

- Miałyśmy naprawdę mnóstwo 
ciast. Planowałyśmy stać na Rynku 
od godz. 9:00 do 11:00, a po godz. 
10:00 już wszystko ludzie wykupili 
- cieszy się Dorota Larysz. 

 W sumie, dzięki sprzedaży ciast,  
udało się zebrać 5 tys. zł. Pozostała 
kwota to przede wszystkim wpły-
wy z licytacji prowadzonych na 
facebookowej grupie Mikołajko-
wy Dar Serca. A przez kilka tygo-
dni wylicytować można tam było 
właściwie wszystko, od skarpetek 
niemowlęcych, przez biżuterię, po 
wynajem dmuchańca na cały dzień. 

- A proszę zauważyć, że to bar-
dzo często licytują ci sami ludzie. 
Niesamowite jest też to, jak bar-
dzo są mili, kiedy przychodzą do 
nas po wylicytowane przedmioty. 
A wszystko to po to, by pomóc cho-
rym dzieciom - mówi pracownica 
urzędu. 

Jacek Podlasek potwierdza, że 
zebrana kwota nie tylko pozwoli 
na to, by 25 niepełnosprawnych 
dzieci z gminy Pilzno mogło przez 
cały rok bezpłatnie uczestniczyć 

w zajęciach rehabilitacyjnych, or-
ganizowanych w Parkoszu przez 
tarnowskich specjalistów ze stowa-
rzyszenia Ich Lepsze Jutro, ale też 
przyczyni się do realizacji innych 

projektów, z których te dzieciaki 
również skorzystają. O tym ile do-
kładnie udało się zebrać napiszemy 
w kolejnym numerze OL. 

tra

Dorota Larysz z Urzędu Miejskiego w Pilźnie przyznaje, 
że po cichu liczy nawet na 10 tys. zł więcej. 
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Brzostek
Kolejny koncert już za rok

Rekord został pobity. Pieniądze trafią 
do Piotra, Szymona i Tomasza

Zakończyły się prace przy 
budowie nowej drogi

Opiekunka Szkolnego Koła Wo-
lontariatu zorganizowała kolejny 
koncert charytatywny, w trakcie 
którego zbierane były pieniądze 
dla najbardziej potrzebujących 
uczniów z gminy Brzostek.

- W tym roku przekażemy je ro-
dzinom Piotrusia, Szymona i Tom-
ka - mówi Barbara Wojdyła.

Przed rokiem podczas koncertu 
udało się zebrać 20 195 zł.

- Czy tym razem uda się pobić ten 
rekord? - zastanawiał się dyrektor 
szkoły Stanisław Wójtowicz w pią-
tek rano, kiedy trwało jeszcze licze-
nie pieniędzy.

Chwilę później ze świetną in-
formacją zadzwoniła Barbara 

Wojdyła, która przekazała bardzo 
dobrą wiadomość.

- Właśnie skończyłyśmy z kole-
żankami liczyć pieniądze, ja wie-
działam, że pobijemy ten rekord. 
Zebraliśmy 27 652 zł - powiedziała 
z nieskrywaną radością.

Z samych licytacji w trakcie im-
prezy udało się zebrać 14 000 zł. 
Tort, o który zażarcie walczyli na-
uczyciele ze strażakami poszedł za 
4 400 zł.

- W tym roku wygrali nauczyciele 
przy wsparciu burmistrza Wojcie-
cha Staniszewskiego - mówi Barba-
ra Wojdyła.

Do piętrowego wypieku dołożyli 
się potem jeszcze honorowi straża- Swoje talenty prezentowali m.in. młodzi mieszkańcy gminy Brzostek.

Ta droga znacznie skróci czas dojazdu pomiędzy Brzostkiem i Jodłową.

- Emocje jeszcze ze mnie schodzą - mówi Barbara 
Wojdyła, ze szkoły w Siedliskach-Bogusz.

cy z Siedlisk-Bogusz i kolejną ce-
giełkę dołożyli nauczyciele. Łączna 
wartość tortu to ponad 7 000 zł.

Ten koncert - co podkreśla Bar-
bara Wojdyła - nie byłby tak wy-
jątkowy i udany, gdyby nie pomoc 
wielu osób i organizacji.

- Wsparły nas koła gospodyń 
z całej gminy, za co im serdecznie 
dziękujemy. Bardzo dziękuję też 
zespołowi Bel Canto, który zagrał 
podczas imprezy i wszystkim, któ-
rzy nam pomogli - podkreśla sze-
fowa Szkolnego Koła Wolontariatu 
w Siedliskach-Bogusz.

Kolejna okazja do pobicia rekor-
du będzie już za rok.

- Jak tylko dożyję, to koncert 
zorganizuję. To impreza, na której 
bardzo mi zależy - nie kryje Barba-
ra Wojdyła.

Grzegorz Król

Droga podzielona została na 
trzy odcinki. Jeden, o długości ok. 
400 m wykonała gmina Brzostek. 
Z kolei gmina Jodłowa wybudo-
wała swoją część o długości ok. 380 
km. Brakujące 180 m wykonały La-
sy Państwowe.

Dofinansowanie na to zadanie 
udało się uzyskać dzięki nadleśni-
czemu Wacławowi Pankiewiczowi 
z Generalnej Dyrekcji Lasów Pań-

stwowych. Oficjalnie drogą można 
jeździć od 20 grudnia. Dzięki temu 
połączeniu skróci się trasa przejaz-
du z Dęborzyna w gminie Jodło-
wa do sanktuarium w Przeczycy 
w gminie Brzostek. To właśnie do 
tej parafii należy część mieszkań-
ców gminy Jodłowa. Ale nowa dro-
ga - choć krótka - jest także świetną 
trasą dla rowerzystów, czy spacero-
wiczów.

- Jest pięknie położona, częściowo 
przebiega brzegiem Wisłoki - mó-
wi zastępca burmistrza Brzostku 
Adam Kostrząb.

rar

Blisko kilometrowy odcinek 
połączył dwie gminy: Brzostek 
oraz Jodłową.

Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl
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Jodłowa

Dariuszowi Chudemu z Jodłowej (po lewej) przy robieniu zagród pomagają dwaj znajomi z Łącka.

W Sanktuarium Dzieciątka Jezus w Jodłowej będą dwie szopki

Do żywej dołączy też wielbłąd

się do pomocy przy tworzeniu tła, 
rozplątywaniu łańcuchów świetl-
nych, by te mogły symbolizować 
gwiazdy. Pozostali panowie zabrali 
się zaś za ustawienie choinek.

Przy Grocie Betlejemskiej, pod 
kierunkiem Dariusza Chudego, od 
kilku dni trwają natomiast prace 
przy budowie zagród dla zwierząt. 
Część boksów została z ubiegłego 

roku, kiedy żywa szopka po raz 
pierwszy wyszła poza korytarze 
wewnątrz groty. Jako że w tym 
roku na odwiedzających czeka kil-
ka nowości, trzeba było dobudo-
wać kolejne.

Panowie zapewniają, że z wszyst-
kimi robotami uporają się w tym 
tygodniu, przed Wigilią, by przy-
chodzący do kościoła wierni mogli 

odwiedzić zwierzęta w żywej szop-
ce.

- Wszystko będzie ubrane jedli-
ną, wkoło objechane lampkami, 
żeby to ładnie wyglądało. Jest też 
plan, żeby na dachu była choinka, 
ale wszystko zależy od tego, jakie 
drzewko dostaniemy. W środ-
ku natomiast musimy poprawić 
oświetlenie, żeby było widać lepiej 

Blisko 30 osób przyszło 
w sobotę do kościoła, by 
przygotować go na święta.

Wierni z parafii św. Stanisława 
BM w Jodłowej odpowiedzieli 
w ten sposób na apel proboszcza 
ks. Piotra Adamczyka, który prosił 
o pomoc w przygotowaniu szopek 
i przystrojeniu choinek.

- Stawiamy dwie szopki, jedną na 
zewnątrz - żywą, przy Grocie Betle-
jemskiej, to szopka ze zwierzętami. 
Na razie ich jeszcze nie ma, robimy 
im zagrodę, zbieramy pozwolenia, 
ona ruszy 24 grudnia - mówi ku-
stosz sanktuarium.

Dla tej w kościele tłem będzie 
niebo pełne gwiazd. Pod spodem 
znajdzie się napis Odbuduj mój Ko-
ściół, który jest jednocześnie hasłem 
przewodnim tygodniowego odpu-
stu. Jego program publikujemy na 
str. 20.

- Mamy taki rok duszpasterski, 
kiedy chcemy uczestniczyć w ży-
ciu Kościoła, chcemy usłyszeć, jak 
Jezus prosi św. Franciszka: odbuduj 
Kościół przez to, że się angażujesz - 
tłumaczy ks. Piotr Adamczyk.

Tym bardziej cieszy go, że miesz-
kańcy przyszli, żeby budować 
szopkę, ale w ten sposób przez 
obecność i wspólną pracę budują 
też Kościół. On również przyłączył 

zwierzęta. Zrobimy też klapy, żeby 
miały ciepło i były bezpieczne - 
twierdzi Dariusz Chudy.

Na koniec zostanie dostarczo-
na słoma i pasze, żeby zwierzęta 
miały jak najbardziej  komfortowe 
warunki. Opiekę nad nimi, czyli 
karmienie i oporządzanie bierze na 
siebie wikariusz ks. Jan Maciuszek, 
który jest pomysłodawcą i organi-
zatorem tej szopki. To dzięki jego 
staraniom żywy inwentarz z roku 
na rok się powiększa.

Dariusz Chudy dodaje też, że 
w poprzednich latach żywa szopka 
cieszyła się bardzo dużym zaintere-
sowaniem. Przychodziły całe rodzi-
ny z dziećmi, nie tylko z parafii, ale 
również z wielu innych zakątków 
powiatu, czy nawet spoza niego.

W tym roku zainteresowanie 
może być jeszcze większe, bo do 
zwierząt, które można było zoba-
czyć w latach poprzednich, takich 
jak: krowa, osiołek, alpaki, kucyki, 
barany czarne i białe, kury, gęsi, 
przepiórki, króliki, pawie, kacz-
ki mandarynki, gołębie, bażanty 
ozdobne, papugi, kanarki, kaczki 
czubatki, perliczki, dołączą kolejne. 
Mają to być indyki i... wielbłąd.

- A z tego, co widziałem w po-
przednich latach, to przy przepro-
wadzaniu osiołka byli chętni, by 
spróbować na nim pojeździć - opo-
wiada.

Janusz Grajcar
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Kościół, religia, wiara
Program tygodniowego odpustu w Jodłowej

Błogosławieństwo dzieci w czwartek

Wierni z parafii św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Jodłowej 
przygotowują się do jego przeżycia 
już od soboty 16 grudnia. Tego dnia 
o godz. 16.30 rozpoczęła się uroczy-
sta nowenna do Dzieciątka Jezus.

Przed Roratami śpiewana jest 
Droga Betlejemska, w której rozwa-
żane jest dwanaście tajemnic z życia 
Dzieciątka Jezus. Są to: wcielenie, 
nawiedzenie, oczekiwanie naro-
dzenia, narodzenie, nadanie Bożej 
Dziecinie imienia Jezus, pokłon 
Trzech Króli, ofiarowanie, ucieczka 
do Egiptu, pobyt w Egipcie, powrót 
z Egiptu, życie w nazareńskim 
domku i znalezienie w świątyni.

Droga Betlejemska śpiewana bę-
dzie także podczas każdego dnia 
Wielkiego Odpustu, który rozpo-
czyna się Pasterką. Tegorocznym 
obchodom towarzyszyć będzie ha-
sło Odbuduj mój Kościół.

Kult Dzieciątka Jezus zapocząt-
kował w Jodłowej w 1899 r. ów-
czesny proboszcz ks. Ignacy Zięba. 
Od 1900 r. figurka znajdowała się 
w drewnianym kościele św. Stani-
sława. W 1908 r. została koronowa-
na przez bp. Karola Józefa Fischera. 
Kiedy w Jodłowej wybudowany zo-
stał nowy kościół, Dzieciątko zosta-
ło umieszczone nad jego ołtarzem.

Program Wielkiego Odpustu
24 grudnia, Wigilia
23:00 - Pasterkę odprawi ks. Józef 

Młyński, wykładowca Uniwersyte-
tu Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go w Warszawie.

25 grudnia, Boże Narodzenie
Dzień Bractwa Dzieciątka Jezus
7:00, 9:00, 11:00, 16:00 - msze św. 

Sumie przewodniczył będzie ks. 
Wojciech Lech, zastępca kierowni-
ka Sekretariatu Episkopatu Polski.

10:30 - Droga Betlejemska.

26 grudnia, święto św. Szczepana
Dzień modlitw za Kościół
7:00, 9:00, 11:00, 16:00 - msze św. 

Sumę w intencji misji odprawi i ho-
milię wygłosi pochodzący z Pilzna 
ks. Jacek Soprych, rektor Wyższego 
Seminarium Duchownego w Tar-
nowie. Nastąpi też błogosławień-
stwo kolędników misyjnych.

10:30 - Droga Betlejemska.

27 grudnia, święto św. Jana 
Ewangelisty

Dzień modlitw o powołania ka-
płańskie i zakonne

7:00, 10:00 - msze św. Sumie z ka-
płanami rodakami przewodniczył 
będzie ks. Paweł Marzec, wykła-

dowca Uniwersytetu Papieskiego 
Jana Pawła II w Krakowie Wydział 
Teologiczny Sekcja w Tarnowie.

9:30 - Droga Betlejemskiej.

28 grudnia, święto Św. Mło-
dzianków

Dzień modlitwy za dzieci

7:00, 10:00 - msze św. Sumie z ka-
płanami z dekanatu pilzneńskiego  
przewodniczył będzie ks. Andrzej 
Wolanin, proboszcz parafii w Pilź-
nie. Po każdej mszy św. błogosła-
wieństwo dzieci Cudowną Figurą 
Dzieciątka Jezus.

9:30 - Droga Betlejemska.

Wierni z Jodłowej w odpuście uczestniczyć mogą od Wigilii do 1 stycznia.

Na Wielki Opust do Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w Jodłowej zaprasza kustosz ks. Piotr Adamczyk.

29 grudnia, piątek
Dzień modlitw za nauczycieli
7:00, 10:00 - msze św. Sumę od-

prawi ks. Rafał Igielski, koordyna-
tor Centrum Duchowości im. św. 
Andrzeja Boboli w Blechnarce.

9:30 - Droga Betlejemska.

30 grudnia, sobota
Dzień modlitwy o dar potom-

stwa
7:00, 10:00 - msze św. Sumę od-

prawi ks. Piotr Mamak, proboszcz 
parafii MB Szkaplerznej w Tarno-
wie. Będą też modlitwy za małżeń-
stwa, które utraciły dziecko.

9:30 - Droga Betlejemska.

31 grudnia, niedziela Świętej 
Rodziny

Dzień modlitwy za małżeństwa 
i rodziny

7:00, 9:00, 11:00 - msze św. Suma 
w intencji małżeństw z odnowie-
niem przyrzeczeń małżeńskich. 
To dzień dziękczynienia za łaski 
otrzymane w starym roku.

1 stycznia, uroczystość Naj-
świętszej Bożej Rodzicielki

Dzień modlitwy o pokój i odda-
nia rodzinę w opiekę Maryi

10:30 - Droga Betlejemska
11:00 - Sumę na zakończenie od-

pustu odprawi ks. Ryszard Nowak, 
sekretarz biskupa tarnowskiego.

JAG

eprasa.pl ecbad894c6



21
Nr  51/52 (1215) 

23/30 grudnia 2023

Biskup Andrzej Jeż wręcza medal Dei Regno Servire Julii Skrzyneckiej. (fot. Grzegorz Brożek/Gość Tarnowski)

O nowych członków walczy na terenie całej Diecezji Tarnowskiej

Rycerką Niepokalanej jest 
prawie trzydzieści lat

W Dębicy Rycerstwo działa także 
we wspólnotach Miłosierdzia Bo-
żego, Krzyża Św. i Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. W powstaniu 
każdego z nich uczestniczyła Julia 
Skrzynecka. Opiekuje się też dzie-

sięcioma wspólnotami m.in. w Pilź-
nie, Korzeniowie i Paszczynie.

- Nasze hasło to: Zdobyć jak 
najwięcej dusz dla Chrystusa 
przez Niepokalaną - podkreśla Ju-
lia Skrzynecka.

Jako diecezjalna szefowa dąży 
do zakładania nowych kół RN. Po 
dwóch wygłoszonych przez nią 
prelekcjach cel udało się jej osiągnąć 
choćby w Nowym Sączu.

JAG

Za tę działalność Julia 
Skrzynecka otrzymała 
medal Dei Regno Servire.

W ewangelizacyjnej działalności 
prowadzi ją hasło: Przez Maryję 
krótsza droga do Boga. Należy do 
Rycerstwa Niepokalanej w parafii 
św. Jadwigi w Dębicy. Ale słowo 
należy nie oddaje w ogóle jej za-
angażowania. Kiedy w 1994 r. nie-
żyjący już proboszcz ks. Stanisław 
Fiołek tworzył to koło, jej powierzył 
funkcję animatorki.

Pięć lat później RN stało się sto-
warzyszeniem, a Julia Skrzynecka 
została jego prezeską i była nią do 
22 czerwca 2017 r. Musiała zrezy-
gnować tylko dlatego, że funkcji tej 
nie mogła łączyć z prezesostwem 
w zarządzie diecezjalnym.

W diecezji struktury RN powsta-
ły w 2004 r. Pierwszym ich szefem 
był Jan Sosin z parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębica. Julia Skrzynecka 
była wiceprezeską. W tej roli poje-
chała na rekolekcje do Ciężkowic. 
Wracała już jako prezeska. Ostat-
nio wybrana została ponownie na 
drugą kadencję.

Kościół, religia, wiara

KS. ADAM SROKA PROBOSZ-
CZEM W TARNOWIE
Pochodzący z para�i Trójcy 
Przenajświętszej w Żyrakowie 
kapłan ma 44 lata. Święcenia 
przyjął w 2004 r. Ostatnio był 
dyrektorem biblioteki Wyższe-
go Seminarium Duchowne-
go w Tarnowie i wykładowcą 
teologii dogmatycznej na Wy-
dziale Teologicznym Sekcja 
w Tarnowie. Teraz będzie go-
spodarzem para�i bł. Karoliny 
w Tarnowie. Nominowany zo-
stał po tym, jak poprzedni pro-
boszcz ks. Andrzej Romanowski 
złożył rezygnację ze wzglę-
dów zdrowotnych.

SCHOLA PRZED PASTERKĄ
Na Misterium Bożego Narodze-
nia zaprasza para�a św. Jana 
Chrzciciela w Pilźnie. W niedzie-
lę 24 grudnia o godz. 23:30 Para-
�alna Schola Dziecięca w Pilźnie 
wykona kolędy, wśród których 
nie zabraknie tej najbardziej 
znanej na całym świecie, czyli 
Cicha noc, święta noc.

JASEŁKA MŁODZIEŻOWE
Apostolska Grupa Młodzieżowa 
Zrodzeni z serca wraz z opieku-
nem ks. Dawidem Grabow-
skim zaprasza do kościoła NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie na jaseł-
ka pt. Narodziny Nadziei i Miło-
ści. Przedstawienie odbędzie się 
dwukrotnie. Jego premiera za-
planowana została na sobotę 
6 stycznia o godz. 17:00. Po raz 
drugi zaś młodzież zaprezentuje 
się w niedzielę 14 stycznia, rów-
nież o godz. 17:00.

eprasa.pl ecbad894c6



22
Nr  51/52 (1215) 

Obserwator Lokalny

Obserwator na święta
Takiej przedsiębiorczości można tylko pogratulować

Nie znaleźli firmy, zatrudnili siebie

Zebrali 13,5 tys. zł, 
pieniądze ciągle spływają

ternecie scenariusz do przedsta-
wienia, którym się zainspirowała. 
Przerobiła go, żeby dopasować do 
Chotowej i rozpoczęła poszukiwa-
nia chętnych, którzy mogliby ode-
grać role.

Mikołajem zgodził się być Seba-
stian Gruszowski. Za elfy przebrały 
się Anna Wilczyńska i Marta Ko-

chanowska–Barycza, a za zbójów 
Katarzyna Pękala i Aleksandra Ba-
lasa. Barbara Balasa była Śnieżyn-
ką, czyli narratorką, opowiadającą 
o wydarzeniach. Damian Skóra zaś 
jako woźnica przywiózł Mikołaja 
do szkoły na saniach.

- Nie mieliśmy dużo czasu, bo 
wszyscy pracujemy, ale w dwa ty-

godnie zrobiliśmy trzy próby - mó-
wi Barbara Balasa.

Dopisała im też pogoda, bo aku-
rat był śnieg i dzieci widziały przez 
okno, że Mikołaj przyjeżdża sania-
mi. Zanim jednak do nich dotarł, 
okazało się, że kiedy odpoczywał, 
został napadnięty przez zbójców. 
Z pomocą pospieszyły mu więc 

Uczestnicy przedstawienia przyznają, że mieli tremę, i są teraz pod jeszcze większym wrażeniem występów dzieci.

O�cjalne przekazanie sprzętu dopiero nastąpi. Fot. Arch.

Rodzice najmłodszych 
uczniów z Chotowej, dali 
popis kreatywności.

Kiedy przyjeżdżam na spotkanie 
z nimi, już przygotowują się do ko-
lejnego wydarzenia. Bo na sobotę 
16 grudnia mają zaplanowany kier-
masz bożonarodzeniowy. Widać 
więc, że w szkole nie chcą być tylko 
gośćmi, ale zależy im na uczestnic-
twie w jej funkcjonowaniu.

Na postawione przeze mnie pyta-
nie, po co rodzice zazwyczaj przy-
chodzą do szkoły, odpowiadają, że 
po to, by przyprowadzić lub ode-
brać dziecko po zajęciach. Podczas 
wywiadówki chcą dowiedzieć się 
o jego zachowaniu na lekcjach i po-
stępach w nauce. Na zaproszenie 
uczestniczą też w dniu mamy i taty.

Wtedy to dzieci przygotowują 
dla nich zawsze jakieś przedstawie-
nie. Ale tym razem na scenę wyszli 
rodzice i choć zadecydował o tym 
przypadek, to okazało się, że zda-
rzył się we właściwym momencie.

- Chcieliśmy, żeby do naszych 
dzieci przyjechał Mikołaj, ale nie 
znaleźliśmy firmy, która by się tego 
podjęła. Poza tym koszty też były 
duże - mówi Barbara Balasa.

Nie chcieli, żeby skończyło się na 
szybkiej wizycie i rozdaniu paczek. 
Barbara Balasa znalazła więc w in-

dzielne elfy, które pozbierały roz-
rzucone prezenty.

Rodzice kupili wcześniej stroje, 
przygotowali też elementy wystro-
ju sali, które pomogła im rozwiesić 
nauczycielka Magdalena Tokar-
czyk. Jej koleżanka Magdalena Sta-
noch z mężem zadbali o podkład 
muzyczny i nagłośnienie.

Z wizyty św. Mikołaja cieszyli się 
nie tylko uczniowie najmłodszych 
klas obecni na sali. Odwiedził też 
starszych, którym rozdawał cukier-
ki, a na koniec pojechał do młod-
szych, którzy z powodu choroby 
musieli zostać w domach.

- Mogliśmy to wszystko przy-
gotować za zgodą pani dyrektor. 
Bardzo dobrze nam się z nią współ-
pracuje - podkreśla Barbara Balasa.

Ich inicjatywa spotkała się z cie-
płym przyjęciem ze strony nauczy-
cieli i innych rodziców. Docenili 
nie tylko doskonałą grę rodziców, 
ale też dobór strojów, rekwizytów, 
scenografii oraz tańca i muzyki.

- Niektórzy już przekonywali nas, 
żebyśmy za rok zaprosili uczniów 
wszystkich klas, bo występ był fan-
tastyczny - zdradza Katarzyna Pę-
kala.

A twórcy przedstawienia nie 
mówią nie. Jeśli tylko będą zdro-
wi i nic nie stanie na przeszkodzie, 
znów będzie można ich zobaczyć 
na scenie.

Janusz Grajcar

Już w ubiegłym roku forma 
wydarzenia została zmieniona. 
Wcześniej do dzieci z ośrodka 
przychodził Mikołaj, który wręczał 
im prezenty. W 2022 roku podjęta 
została decyzja, że Mikołaj prze-
każe zebrane przez sympatyków 
Igloopolu pieniądze do Ośrodka 
Wczesnej Terapii i Rehabilitacji, a ta 
instytucja zamówi podopiecznym 
to, co jest im niezbędne.

- To przede wszystkim sprzęt 
rehabilitacyjny - mówi jeden ze 
współorganizatorów akcji Kamil 
Książek z Klubu Kibica Morsy 06.

Dzieci otrzymają m.in. chodzi-
ki, czy ortezy, ale na to wszystko 
przyjdzie im jeszcze chwilę pocze-
kać.

- W ubiegłym roku na sprzęt 
czekaliśmy miesiąc, teraz pew-
nie będzie podobnie - dodaje Ka-
mil Książek.

Kibice Igloopolu w tym roku ze-
brali 13 425 zł, ale kolejne złotówki 
jeszcze spływają.

rar

Biało-niebieski Mikołaj dotarł 
do Ośrodka Wczesnej Terapii 
i Rehabilitacji w Dębicy.
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Weronice Ceglarz, jako stewardessie, zdarzyło się zasmakować świątecznej atmosfery nawet w Egipcie.

W Stambule spotkała św. Mikołaja, w Egipcie zrobiła sobie zdjęcie przy choince

Na Wigilię zawsze stara się wracać 
do domu. Raz nie zdążyła

Pochodząca ze Starej Jastrząbki 
kobieta członkinią personelu pokła-
dowego była przez dwa lata.

- Odbyłam w tym czasie ponad 
400 lotów, byłam na 55 lotniskach, 
udało mi się odwiedzić 25 krajów - 
wylicza Weronika Ceglarz.

Boże Narodzenie poza domem 
spędziła tylko raz. W Wigilię praco-
wała od wczesnych godzin poran-
nych, a kolację zjadła ze znajomymi 
w Warszawie, bo w Boże Narodze-
nie miała następny lot. Co ciekawe, 
teraz już nawet nie pamięta dokąd. 
Wszystko przez usterkę samolotu, 
którym 23 grudnia mieli wrócić 
z Amsterdamu do Polski.

- Menu mieliśmy wyborne: wi-
no, batoniki i kanapki. Holendrzy 
nie obchodzą Wigilii, to normalny 
dzień i nikt nam nie współczuł z te-
go powodu - wspomina.

Atmosferę Bożego Narodzenia 
poczuła za to w innych miastach. 
W Berlinie zafascynowało ją to, że 
każda dzielnica urządza swój jar-
mark. Mogła skosztować Bratwu-
rst i Currywurst, pieczonych jabłek 

w lukrze, jadalnych kasztanów czy 
też sękaczy. Za najpiękniejszy plac 
uważa Gendarmarket. 

- Ciekawe było też zobaczenie 
Turcji. Mimo że 90 proc. mieszkań-
ców tego kraju wyznaje islam, to 
czuć tam ducha Bożego Narodze-
nia - przekonuje.

Na ulicach Stambułu spotkała 
św. Mikołaja. Choinki są bardzo 
bogato przystrojone, a ulice toną 
w światełkach. Tłumaczy, że jest 
to związane z tym, że mieszkańcy 
zachodniej Turcji ulegli wpływom 
europejskim. Podobnie jest też cho-
ciażby w Egipcie.

Na Dalekim Wschodzie Boże Na-
rodzenie traktuje się komercyjnie. 
W Wigilię Chińczycy idą na uro-
czysty obiad do restauracji, a potem 
bawią się w klubach i dyskotekach. 
W Naricie w Japonii święta spędza 
się przy kubełku z KFC. W Austra-
lii i Nowej Zelandii jest akurat lato, 
a Mikołaj jeździ tam na desce sur-
fingowej.

Dlatego teraz już nie wyobra-
ża sobie świąt poza Polską. Także 

dlatego, że są zimą i atmosfera jest 
wtedy naprawdę magiczna. Na jej 
stole wigilijnym nie może zabrak-
nąć czerwonego barszczu na za-
kwasie z uszkami.

- To taki numer jeden wśród sło-
wiańskich potraw, ale tylko przy-
gotowany przez mamę lub babcię, 
bo taki jest najlepszy - zauważa 
uśmiechając się przy tym.

Na podium jest też kompot z su-
szu, ryba po grecku i pierogi, w któ-
rych szuka pieniążka. A na koniec 
wspólne kolędowanie przy stole.

Janusz Grajcar

W pracy stewardessy pojęcie święta nie istnieje. 
Weronika Ceglarz przekonała się o tym wiele razy.
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Z Abu Dhabi przywiozła złoty medal

W Czarnej już nie jest anonimowa. Czuje 
to na ulicach i na zakupach w sklepie

Wrócił stres sprzed roku. Ujrzała 
siebie, jak leży na piasku i czeka na 
karetkę. Przez pół godziny przyj-
mowała elektrolity, wstała i targa-
na skurczami pobiegła dalej. Była 
czwarta, pół minuty za zwyciężczy-
nią. Długo przeżywała tę porażkę.

- I nie spodziewałam się, że po 
roku skończę zawody w zupełnie 
innym nastroju - przyznaje Emi-
lia Petela.

Tym razem znów narzuciła wy-
sokie tempo, ale szybko doszła do 
wniosku, że nie może tak cisnąć. 
Wyprzedziły ją dwie zawodniczki. 
Nie wiedziała, czy są jej bezpośred-
nimi rywalkami, bo w tej samej fali 
ruszyły kobiety z trzech kategorii.

Wyprzedziła ją też trzecia, tej 
postanowiła się trzymać. Po prze-
ciągnięciu paczek z ciężarem, usły-
szała jak jedna z wyprzedzających ją 
pyta drugiej, z której jest kategorii. 

- Wtedy dowiedziałam się, że 
pytająca jest z mojej. Ale ona pruła 
do przodu! Myślałam tylko, kiedy 
opadnie z sił - opowiada.

Emilia Petela dogadała się z dru-
gą kobietą. Motywowały się i bie-
gły razem. W pewnym momencie 
miała nawet 11 minut przewagi 
nad Włoszką. Nie zaliczyła jednak 
dwóch ostatnich przeszkód, w tym 
rzutu oszczepem. Na mecie zacho-
wała siedem minut przewagi. Zo-
stała mistrzynią świata na dystansie 
Spartan Beast 21 km w kategorii 
wiekowej 18-24.

- Bardzo dobrze mi się biegło, le-
piej niż przed rokiem, wyciągnęłam 
wnioski, dobrze przepracowałam 
treningowo. Choć nie było łatwo, 
nie czuję zmęczenia - mówi.

Do dużego wysiłku jest przyzwy-
czajona. Taniec, który wcześniej tre-

nowała też tego od niej wymagał. 
Ludzie nie wyobrażają sobie, ile 
pracy i treningów trzeba, żeby osią-
gać sukcesy. Jeździła na nie cztery 
razy w tygodniu.

- Ale gdybym nie tańczyła w Soul 
Dance, nie byłabym tak rozwinięta, 
nie zwiedziła tyle miejsc i nie miała 
tylu przyjaciół - zauważa.

Największy sukces odniosła zaj-
mując trzecie miejsce w tańcach 
grupowych na Mistrzostwach Eu-
ropy w Pradze. Za duże osiągnięcie 
uważa szóste miejsce na mistrzo-
stwach świata. W parze z Jagodą 
Tomaszewską zajęła też ósmą pozy-
cję na mistrzostwach Polski. Dużo 
dały jej zajęcia z Edytą Mędrek-Śli-
wą i Izabelą Wójcik, ale też treningi 
z akrobatyki i baletu.

- Do tej pory mam z instruktorka-
mi kontakt, kibicują mi - stwierdza.

Jest bardziej rozciągnięta, ma 
płynność ruchów i wytrwałość 
w treningach. Potrafi utrzymać 
samodyscyplinę. Do pokonania 
ścianki na trasie Spartan Race, którą 
inni biorą siłą mięśni, jej wystarczy 
odpowiednio wysokie podniesienie 
nogi. To też po tańcu.

Do każdych zawodów przygo-
towuje się tak samo. Sama sobie 
jestem trenerem. Czasu nie ma za 
dużo, musi go upchać pomiędzy 
zajęcia na kierunku wojskowo-le-
karskim na Uniwersytecie Medycz-
nym w Łodzi.

- Dla mnie najważniejsza jest na-
uka, dopasowuję wszystko pod stu-
dia. Jestem dobrą studentką i robię 
wszystko, żeby zdać jak najlepiej - 
zapewnia Emilia Petela.

Władze uczelni idą jej na rękę zga-
dzając się na wyjazdy. Przed Abu 
Dhabi zaliczyła awansem dwa ko-

lokwia. Koledzy z roku nie wierzą, 
że jest w stanie wszystko pogodzić. 
Regularnie bywa też w rodzin-
nym domu.

- Wtedy nie mogę sobie odpuścić 
treningu w Five-Fit, bo to klub pode 
mnie, z przeszkodami. To mój drugi 
dom - stwierdza.

Jej sukcesy sprawiają, że staje się 
bardziej rozpoznawalna. Jest w szo-
ku, że ma tylu kibiców, szczególnie 
wśród znajomych taty Tomasza.

- Jest mi miło, że cała wioska in-
teresuje się moimi startami. Jak 
przyjeżdżam do Czarnej, to czasem 
aż mi głupio, bo wszyscy gratulują, 
patrzą na mnie w sklepie - mówi 
o pierwszych oznakach sławy.

Dostaje gratulacje od osób, które 
zna z tańców, od trenerów, ale też 
nauczycieli z gimnazjum i liceum. 

Po powrocie do koszar znajomi ze 
studiów przywitali ją tortem i pio-
senką We are the champions.

Emilia Petela z medalem i trofeum za zwycięstwo w MŚ w Abu Dhabi.

Plac Gry�tów, prócz �gury Najświętszej Marii Panny, ma teraz również 
swojego anioła. Przynajmniej na świąteczny czas, bo rozświetlona �gura, 
to część okolicznościowej iluminacji przygotowanej przez miasto. 

Kiedy wjeżdżała w tym roku na pustynię w Abu Dhabi, 
miała dreszcze i takie nieprzyjemne motyle w brzuchu.

Spotyka się też z oznakami za-
zdrości. Niektórzy potrafią pisać 
z anonimowych kont, że nie jest 
mistrzynią świata, bo wygrała ka-
tegorię wiekową, a nie wyścig elite. 

Zawsze może liczyć na tatę Toma-
sza i siostrę Kingę. Siostra dopingo-
wała ją od początku, tata przez jakiś 
czas był zdystansowany. 

- Zależało mi na jej nauce i bałem 
się, że bardziej zajmie się sportem - 
tłumaczy Tomasz Petela.

Kiedy zauważył, że jest inaczej, 
zmienił zdanie i jej sukcesy napa-
wają go dumą. Wie, że córka jest 
perfekcjonistką, układa sobie plany 
co do sekundy. Konsekwentnie dą-
ży do celu. Pojechał z nią nawet na 
zawody w Valcjanskiej Dolinie na 
Słowacji, gdzie po wygraniu czwar-
tego z serii biegów CU w Europie 
została jej triumfatorką.

- Serce mi się rozczula, jak później 
czytam jego komentarze w inter-
necie. Tata i siostra dbają o mnie. 
Wujek jeden i drugi dzwonią, znaj-
dą czas dla takiego brzdąca jak ja, 
by pogratulować. I babcia, i ciocie 
- stwierdza Emilia Petela.

Teraz ma czas na regenerację. 
Drugi rok na studiach będzie cięż-
szy, więc ograniczy starty. Ale 
mistrzostw na dystansie ultra 
w Morzine we Francji w lipcu nie 
odpuści. Chce też przejść do kate-
gorii elite i ścigać się ze wszystkimi. 
Marzy o starcie na olimpiadzie, bo 
jej dyscyplina ma znaleźć się pod 
nazwą OCR w programie igrzysk 
w Los Angeles w 2028 roku.

Emilia Petela podkreśla, że nie 
odnosiłaby sukcesów, gdyby nie 
gmina Czarna, która wsparła ją 
przed wyjazdem do Abu Dhabi. 
Może też liczyć na pomoc taty i je-
go firmy Pet-Pol, bo kibicami są też 
jej pracownicy. A najmocniej z nich 
kibicuje jej Andrzej Wolak.

Janusz Grajcar
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Dominika Migoń (siedzi) i jej ukochany T.Lab. Z tą grupą przygotowuje najodważniejsze spektakle. 

Światła sceny nie dla niej, za to już potrafi je ustawić

Wyszła spod skrzydeł Urszuli Rojek, 
dziś sama godnie ją zastępuje 

kierowała Teatrem Współczesnym 
w Szczecinie. 

- To nie tylko my tak mieliśmy, bo 
np. Misiewicze też są wszyscy od 
pani Uli - argumentuje. 

Tam i w szkole odbywały się 
pierwsze występy, przedstawienia. 
Choć małą Dominikę już wtedy 
fascynował świat teatru, to nie-
koniecznie chciała stać na scenie 
w świetle reflektorów. Wolała ra-
czej rozłożyć w domu figurki i ba-

wiąc się nimi budować spektakl. 
Kiedy jednak przyszło go przy-
gotować naprawdę zawsze miała 
wiele do powiedzenia w sprawie 
repertuaru, czy scenografii. 

- Wiecznie proponowałam coś od 
siebie. Choć dziś wiem, że np. pio-
senka Jaka róża taki cierń, to nieko-
niecznie dobra propozycja na tym 
etapie rozwoju dziecka, ale wtedy 
wydawało mi się to świetnym po-
mysłem - wspomina. 

Ograniczeń nie miała również 
wtedy, gdy wymyśliła sobie jakiś 
element scenografii. Jeśli był za du-
ży, by go przenieść, w ruch szedł 
dostawczak taty. I się dało. 

- Dopiero niedawno przeprosiłam 
panią Elę Kęsik za to wszystko - nie 
próbuje nawet ukryć uśmiechu.

Elżbieta Kęsik była założyciel-
ką Grupy Artystycznej Feniks, 
do której w gimnazjum należała 
Dominika. W liceum zaś założy-

Żartuje nawet, że boi 
się, by jej nazwisko nie 
wyskoczyło z lodówki. 

A rzeczywiście znaleźć je na na-
szych łamach można dość często. 
Wszystko przez podopiecznych 
Dominiki Migoń-Madury z grup 
teatralnych, z którymi pracuje 
w Miejskim Ośrodku Kultury. Ci 
bowiem jeśli tylko jadą na jakikol-
wiek konkurs lub przegląd, to rzad-
ko kiedy wracają bez wyróżnienia 
lub nagrody. Często tej najwyższej.

- No nie do końca, bo np. przed-
stawienie Ach ten cyrk, za który 
T.Lab dwa razy zdobył Grand Prix, 
na jeden festiwal, na podstawie 
nagrania nawet nie został zakwa-
lifikowany. To zależy od jurorów  
- zauważa instruktorka. 

Nie zmienia to faktu, że sukcesy 
młodych aktorów najlepiej świad-
czą o tym, że Dominika Migoń-
-Madura potrafiła i wciąż potrafi 
zaszczepić w nich nie tylko miłość 
do teatru i szacunek dla sceny, 
ale również otwartość, nowator-
skie podejście, i tę wydaje się, że 
niezbędną w tej dziedzinie sztuki 
odrobinę szaleństwa. 

A skąd u niej te wszystkie cechy?
- Babcia zawsze twierdziła, że to 

po niej, bo kiedyś grała śmierć w Ja-
sełkach - śmieje się. 

Ze sceną wiele wspólnego mia-
ła już od... no nie od przedszkola, 
bo do tego nigdy nie chodziła, ale 
odkąd zaczęła szkołę. W II klasie  
mama zaprowadziła ją i jej siostrę 
na zajęcia recytatorskie do Urszuli 
Rojek, które odbywały się w Domu 
Kultury Śnieżka. To zresztą w jej ro-
dzinie tradycja. Wcześniej chodziły 
na nie mama i ciotki. Jedna z nich to 
Anna Augustynowicz, wybitna re-
żyserka teatralna, która przez 30 lat 

ła z rówieśnikami Teatra Kaliope. 
Wspomina, że udzielał się w nim 
m.in. Dawid Pikor, obecny dyrek-
tor Miejskiego Ośrodka Kultury. 

Gdy skończyła studia, które jak 
sama przyznaje niekoniecznie 
przybliżyły ją do zawodu, który 
dziś wykonuje, Elżbieta Kęsik, 
ówczesna dyrektor MOK, zapro-
ponowała jej staż w tej instytucji. 
Najpierw pracowała w Morsie, 
później w Śnieżce. Tak się wtedy 
złożyło, że Izabela Ceglarz, która 
prowadziła Grupę Artystyczną 
Safo, zaszła w ciążę, a instruktor-
ka Barbara Przybyłowicz, prze-
chodziła na emeryturę. Dominika, 
wtedy jeszcze Migoń, przejęła więc 
po nich prowadzenie zajęć teatral-
nych, co finalnie okazało się strza-
łem w dziesiątkę. Dziś zajmuje się 
grupami: Safo, T.Lab i Fantazja, re-
żyseruje i pisze scenariusze. Jest też 
częścią zespołu Teatru Kurtyna. Za 
swoje osiągnięcia otrzymała m.in. 
Laur Czytelników w kategorii kul-
tura w plebiscycie Człowiek Roku 
Obserwatora Lokalnego i nagrodę 
burmistrza Dębicy Żagle Kultury. 

Prosi jednak, by napisać, że suk-
ces spektakli, które przygotowuje 
z młodzieżą, to nie tylko jej zasłu-
ga, ale też muzyki przygotowanej 
przez Piotra Madurę, przygotowa-
nia wokalnego, za które odpowiada 
Magdalena Białorucka-Ogorzelec, 
czy kostiumów Beaty Śliwy. 

A o czym marzy Dominika Mi-
goń-Madura? Od lat o tym samym 
- by w Dębicy, podobnie jak dzieje 
się to już w innych miastach, po-
wstała szkoła artystyczna. Coś na 
wzór Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego, tylko dla dzieci uzdolnio-
nych artystycznie. 

- Żeby nie musiały już wybierać, 
tak jak to robią dzisiaj: oceny czy 
teatr - podsumowuje. 

Tomasz Ratuszniak
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Historia jest dla niego, jak tlen

Mówi, że trzeba mieć pozytywnego 
świra. On zdecydowanie go posiada

Urodził się w Nowej Sarzynie, 
ale wiele lat swojego życia spędził 
w Leżajsku. Historią nasiąkał od 
dziecka. Zaczęło się od opowieści 
dziadków i rodziców. Złapał bak-
cyla.

- Kiedy oni opowiadali o czasach 
drugiej wojny światowej, o czasach 
z życia naszych przodków, byłem 
w szoku, że tu gdzie mieszkamy, 
to nie jest początek życia rodziny 
Matkowskich - mówi pracownik 
Europejskiego Centrum Pamięci 
i Pojednania w Pustkowie-Osiedlu.

Tym, co działo się w Polsce in-
teresował się bardzo tata. Jak do-
daje mój rozmówca, to chłonął 
historię prawdziwą.

- Nawet się naraził u siebie w pra-
cy, bo zapytał na spotkaniu politycz-
nym: mówimy pięknie o braterstwie 
ze Związkiem Radzieckim, Armią 
Czerwoną. A co z Katyniem? - opo-
wiada Marian Matkowski.

W jednej chwili przerwano spo-
tkanie. Jego ojciec wielokrotnie był 
potem wzywany na milicję, ale 
wszystko na szczęście rozeszło się 
po kościach.

- Był dobrym gospodarzem, do-
brym społecznikiem, działaczem 
w gospodarce komunalnej, w urzę-
dzie miasta w Leżajsku, w czasach 
stanu wojennego był jednym z nie-
wielu ludzi, których obronił naczel-
nik miasta, sekretarz miejski PZPR 
i dyrektor. Bo jakby Matkowskiego 
aresztowano, internowano, to jak-
by miastu łeb urwać - mówi Ma-
rian Matkowski.

I dodaje, że jego ojciec był od-
powiedzialny za mieszkalnic-
two, drogownictwo, cmentarze, 
oczyszczanie miasta, wodociągi, 

elektryfikację, gazownictwo, pro-
jektowanie...

Te wszystkie historie sprawiły, 
że od dzieciństwa interesowała go 
właśnie przeszłość.

- Nie miałem głowy do nauk ści-
słych, do liczb. Ale miałem do nauk 
humanistycznych, język polski, hi-
storia, języki obce - mówi.

Od 1 stycznia 2017 roku związany 
jest z powiatem dębickim. Żartuje, 
że żona gwałtem ściągnęła go z zie-
mi leżajskiej na ziemię dębicką.

- Z bólem pożegnałem się z Leżaj-
skiem, ponieważ tam się spełniałem 
- mówi.

Ale bardzo szybko odnalazł się 
tutaj, zwłaszcza że historia obozu 
pracy w Pustkowie nie była mu ob-
ca.

- Jak zacząłem przyjeżdżać tutaj 
do mojej dziewczyny, potem na-
rzeczonej, a teraz żony, to ona za-
bierała mnie na Górę Śmierci. Żona 
mnie tym zainteresowała. Teściowa 
miała książkę Stanisława Zabierow-
skiego: Pustków hitlerowskie obozy 
wyniszczenia w służbie poligonu SS 
- mówi.

Ale interesował się tym tema-
tem również wcześniej, bo kilku-
dziesięciu mieszkańców Leżajska 
i okolic trafiło do pustkowskiego 
obozu pracy.

- Choć byłem w szoku, że tak 
mało wiedziałem na temat tego 
miejsca. I ta moja niewiedza dopin-
gowała do tego, by tą historię zgłę-
biać - dodaje, podkreślając że dzięki 
temu poczuł więź z tym miejscem.

Dzisiaj mówi, że trzy miejsca są 
dla niego ważne. To Leżajsk i zie-
mia leżajska, Lwów i kresy, skąd 
pochodzi jego rodzina oraz ziemia 
dębicka na czele z Brzeźnicą, Pasz-

czyną i Pustkowem. I choć przed 
laty opuścił Leżajsk, to nadal jest 
z tym miastem związany. Pełni 
tam m.in. funkcję wiceprzewodni-
czącego Rady Muzeum Ziemi Le-
żajskiej.

Dla Mariana Matkowskiego bar-
dzo ważne jest przekazywanie 
historii - zwłaszcza drugiej wojny 
światowej - młodszemu pokole-
niu. Jak podkreśla chce to robić, by 
przekazać im wiedzę na temat tych 

dramatycznych wydarzeń przede 
wszystkim po to, by do podobnych 
nie dochodziło w przyszłości.

To wszystko, co robi Marian Mat-
kowski nie byłoby możliwe, gdyby 
nie pomoc wielu osób, instytucji, 
czy stowarzyszeń.

- Bez nich nic byśmy nie zrobili 
z koleżanką Łucją Szumańską. Do 
tego dochodzi grono zwariowanych 
ludzi, pasjonatów historii, którzy 
w podobny sposób myślą. Trzeba 

mieć tego pozytywnego świra - 
mówi.

I tym świrem zaraża innych. 
Wystarczy posłuchać go chwilę, 
by zrozumieć, że historią żyje, 
że jest ona dla niego, jak tlen. 
Chwila wystarczy, by przekonać 
się, jak ogromną wiedzę posia-
da. Wiedzę, którą chętnie dzieli 
się z innymi. Dlatego warto z te-
go skorzystać.

Grzegorz Król

Marian Matkowski podkreśla, że trzeba mieć w życiu pasje. Bez nich to życie nie może być pełne.

- Nie potrafię robić coś na pół gwizdka, we wszystko 
angażuję się w pełni - mówi Marian Matkowski.
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Prócz radości i dumy, 
były też łzy szczęścia 

Zwycięzcą festiwalu był każdy, kto tylko zdecydował się wystąpić na scenie.     fot. ZSS w Dębicy

W imprezie, rokrocznie organizo-
wanej przez Zespół Szkół Specjal-
nych, przy współudziale Starostwa 
Powiatowego, wzięło tym razem 
udział 124 uczestników. Dzieci 
i młodzież z niepełnosprawnością 
intelektualną reprezentowało 18 
ośrodków  województwa podkar-
packiego: ze Stalowej Woli, Luba-
czowa, Rzeszowa, Jasła, Ustrzyk 
Dolnych, Leska, Krosna, Brzozowa, 
Ropczyc, Frysztaka, Mielca i Strzy-
żowa. Nasze miasto, prócz ZSS, 
reprezentowali uczniowie szkół 
podstawowych nr 5 i 11, Miejskiego 

Przedszkola nr 2, a także Ochron-
ki Zgromadzenia Sióstr Służebni-
czek BDNP.

Uczestnicy prezentowali na sce-
nie swoje umiejętności wokalne, 
taneczne, recytatorskie i aktorskie, 
z takim zaangażowaniem, że juro-
rzy - Anna Mazur i Andrzej Kozik, 
zdecydowali się wszystkim przy-
znać  pierwsze miejsce.

- Najważniejsza jest jednak nie-
powtarzalna i porywająca widzów 
atmosfera festiwalu. Młodzi arty-
ści rywalizują w duchu radości, 
wzajemnego szacunku i wsparcia, 
doskonale się przy tym bawiąc - 
przekonują organizatorzy, dzięku-
jąc przy okazji rodzicom swoich 
uczniów i sponsorom imprezy. 

tra

Takie emocje towarzyszyły IX 
Wojewódzkiemu Festiwalowi I Ty 
masz talent w Dębicy.
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NAMALOWAŁA KAPLICZKĘ
Julia Pocica, uczennica I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy 
zdobyła III miejsce w konkursie 
plastycznym Z moich rodzinnych 
stron - zabytki zapomniane, war-
te ocalenia, zorganizowanym 
przez Muzeum Żup Krakowskich 
Wieliczka. Jej praca przedstawia-
ła kapliczkę w granicy Siedlisk-Bo-
gusz i Smarżowej. 

SREBRO DLA FAME
Ze srebrnym medalem wróciła 
z 30. Mikołajkowych Spotkań Ta-
necznych w Krośnie grupa Fame 
ze Szkoły Tańca Fame w Dębi-
cy. Młode tancerki wystąpiły tam 
z choreogra�ą zatytułowaną Śla-
dami sztuki, przygotowaną przez 
Damiana Rusyna. 

HABANERA I CZARDASZE 
Koncert operetkowy Wspomnień 
Czar odbędzie się 15 stycznia 
w Domu Kultury Śnieżka. W pro-
gramie m.in.: Habanera z opery 
Carmen Bizeta, Czardasz Mari-
cy z operetki Hrabina Marica Kal-
mana, Czardasz Sylwii z operetki 
Księżniczka Czardasza Kalmana, 
czy aria Giuditty z operetki Giu-
ditta, tego samego kompozytora.

DOCENIONE ZA MONODRAMY
Alicja Wojnarowska i Wiktoria 
Skowron z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy wzięły udział 
w Ogólnopolskich Spotkaniach 
z Monodramem O Złotą Podko-
wę Pegaza, które odbyły się w Su-
walskim Ośrodku Kultury. Jury, po 
obejrzeniu 14 spektakli, zdecy-
dowało Alicji przyznać II nagrodę 
za spektakl cudawianki, a Wik-
torii wyróżnienie za monodram 
wychowana. 

IGOR WYRÓŻNIONY 
Z wyróżnieniem wrócił z XXII 
Ogólnopolskich Andrzejkowych 
Spotkań Tanecznych w Jaśle 
Igor Małenczuk, reprezentują-
cy zespół Image Dance, działają-
cy w Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica. Igor zaprezento-
wał tam solowy układ choreo-
gra�czny zatytułowany Wyjechał 
cyrk, a wyróżnienie, które otrzy-
mał, było jedynym przyznanym 
poza podium, spośród 10 wy-
stępów w jego kategorii. W kon-
kursie wystąpiła również grupa 
seniorek Image Dance w choreo-
gra�i Ratunek w przestworzach.

W MARCU KONKURSOWO
Zespół Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy będzie 
w przyszłym roku organizato-
rem dwóch nowych konkursów 
o zasięgu regionalnym i makro-
regionalnym. Oba odbędą się 
w marcu. Pierwszy to I Regio-
nalny Konkurs Harmoniczny 
- Harmoniczne Labirynty, drugi - 
I Makroregionalny Konkurs Instru-
mentów Dętych Drewnianych, 
w którym wezmą udział ucznio-
wie klas �etu, oboju, klarnetu 
i saksofonu szkół muzycznych I i II 
stopnia województwa podkar-
packiego, małopolskiego, święto-
krzyskiego i lubelskiego.

BOENING, BOENING
Spektakl komediowy o takim ty-
tule 21 stycznia zostanie wysta-
wiony na scenie DK Mors. Obsada 
to m.in.: Elżbieta Jarosik, Karoli-
na Chapko, Anna Jarosik, Adriana 
Kalska, Mikołaj Roznerski i Michał 
Meyer lub Bogusław Kudłek.

Większą popularnością cieszył się konkurs plastyczny

Wygrali seans w Kinie Radość

Młodzi przeciw uzależnieniom

SP 12 z nagrodą specjalną
W dębickiej bibliotece 
pracowała 41 lat 

Uczniowie klas VII-VIII reprezen-
tujący dębickie szkoły podstawowe 
mieli za zadanie napisać list o tema-
tyce profilaktycznej, a ci z klas IV-
-VI przygotować pracę plastyczną 
z hasłem profilaktycznym. 

W kategorii literackiej pierwsze 
nagrody trafiły do: Szymona Moraz 
z SP nr 11 oraz Bartosza Maciejow-
skiego i Emilii Kudroń z SP nr 12.

Na drugim miejscu znaleźli się: 
Grzegorz Wolańczyk z SP nr 12, 
a także Paulina Sygnarowicz i We-
ronika Stec z SP nr 11, na trzecim: 
Maksymilian Nylec, Hanna Gleń 
i Wiktoria Kuta z SP nr 11. 

W konkursie wzięli również 
udział: Kamila Dzięcioł z SP nr 
10, Mateusz Hayn, Jakub Baweda, 
Filip Kulas, Piotr Polański z SP nr 
11, a także Magdalena Czudecka 
i Klaudiusz Nykiel, który reprezen-
towali SP nr 12.

Zwyciężczynią konkursu pla-
stycznego została Maja Malinow-
ska z SP nr 12. Drugie miejsce 
należało do Amelii Piecuch z SP nr 
10, Konrada Rzeczyckiego z SP nr 
11 i Tymona Barnasia z SP nr 12, 
a trzecie do Jakuba Walkowiaka 
z SP nr 12, Oliwii Hadały z SP nr 
11, Amelii Kudłacz i Kamili Grzyb 
z SP nr 10, Damiana Drąga z SP nr 
3 oraz Karoliny Grabiec i Zuzanny 
Gil z SP nr 2. Dyplomy za udział 
w konkursie współorganizowanym 
przez Miejską Komisję Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
odebrali: Filip Stefańczyk, Zuzanna 
Mazur, Lena Stefańczyk, Aleksan-
dra Nylec, Franciszek Walkowiak 
i Lena Stelmach z SP nr 12, Zuzan-
na Krzystyniak, Alan Ulanowski, 
Laura Bańdur, Maciej Mierzwa, 
Maria Czech, Lena Śliwińska, Julia 
Magdziak i Patryk Lewandowski 

z SP nr 11, Julia Pyskaty, Anabel-
la Stalmach, Wiktoria Maziarka, 
Kacper Strózik, Anna Pieniądz, 
Zuzanna Bizoń i Lena Hul z SP nr 
10, Patryk Nawracaj, Adam Dudek, 
Piotr Mazur, Aleksandra Nykiel, 
Emilia Cybula, Klaudia Hul, Kari-

na Ukhtieieva -Vanessa Patik z SP 
nr 3, Karol Suchodolski, Gabriela 
Majcher i Hubert Kwiatkowski z SP 
nr 2 oraz Lena Wojnarowska, Zu-
zanna Kot, Martyna Mroczek, Julia 
Moskal i Klara Łapa z SP nr 6. 

tra

Rozstrzygnięcie konkursu odbyło się w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego.

Ponad 60 prac plastycznych i literackich wpłynęło na 
konkursy profilaktyczne ogłoszone przez Ratusz. 

Kapituła konkursowa, powo-
łana przez stowarzyszenie, po-
stanowiła przyznać nagrodę 
specjalną. Zdobyła ją klasa VII ze 
Szkoły Podstawowej nr 12 w Dę-
bicy za kreatywność oraz ogromne 
zaangażowanie społeczności szkol-
nej. Zwycięzcy w nagrodę wybiorą 

się całą klasą na seans filmowy do 
Kina Radość. 

Ponadto jurorzy przyznali też 
trzy równorzędne nagrody rzeczo-
we. Trafiły one do: Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy, Iwo-
ny Zimy, Renaty Nylec, Kingi Ma-
zur i Iwony Bajor. 

Nagrodzeni to autorzy najlepszych 
zdjęć wykonanych podczas uroczy-
stości związanych z odzyskaniem 
przez Polskę niepodległości.

tra

Wydaje się, że w bibliotece miesz-
czącej się w Domu Kultury Mors 
pracowała od zawsze. Dzisiejsi 40, 
czy 50-latkowie byli jeszcze dzieć-
mi, gdy Jolanta Wiktor dbała nie 
tylko o biblioteczny księgozbiór, ale 

też potężne wtedy zasoby czytelni, 
również mieszczącej się w Morsie.

- Pełna entuzjazmu, z zaangażo-
waniem i opiekuńczością troszczy-
ła się o popularyzację czytelnictwa, 
z konsekwencją i charyzmą uciele-
śniając ideał współczesnej bibliote-
karki - w ten sposób wypowiadają 
się o niej inne bibliotekarki.

O tym, kto ją zastąpi, dowiemy 
się najpóźniej z końcem roku. 

tra

Konkurs fotograficzny Moja 
Niepodległość rozstrzygnięty. 
Teraz Dębica ogłosiła zwycięzców.

Jolanta Wiktor, kierowniczka filii 
nr 3 MiPBP w Dębicy pożegnała 
się z pracą zawodową.
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Różne
Wystarczy, że postawią tabliczkę

Gdzie polują? Bierz mapę 
i sam szukaj po rewirach 

Zimą dokarmiać można, 
byle z głową

Borowej, Przerytego Boru, Gole-
mek i Róży. Całkiem spory obszar. 

- Bywam w lesie często i tylko 
raz natrafiłam na tabliczkę: Uwaga 
polowanie, a strzały słyszę noto-
rycznie. I boję się. Gdybym mia-
ła czytelną informację, gdzie jest 
niebezpiecznie, na pewno bym się 
tam nie pchała - mówi Marta Kaba-
ra-Dziadosz. 

O ile w gminie Czarna informa-
cję o polowaniach łatwo znaleźć 
(pomijając ich nieczytelność), na 
stronie gminy Dębica naprawdę 

trzeba się naszukać, żeby trafić na 
komunikat ukryty wśród dziesiątek 
innych obwieszczeń. I też niekiedy 
pisany szyfrem, zawierającym tyl-
ko numery rewirów. 

Łowczy tarnowskiego oddziału 
Polskiego Związku Łowieckiego 
Krzysztof Kokoszka twierdzi, że 
nie może wpłynąć na myśliwych, 
by komunikaty były bardziej czy-
telne.

- Tak idzie z systemu i to jest pra-
widłowy opis - przekonuje.

(nan)

Takie oznakowanie to obowiązek polujących.

W lesie zwierzęta mają paśniki.

Komunikaty są takie, że 
trzeba się natrudzić, by 
zrozumieć ich treść.

Mirosław Perz, sekretarz gminy 
Czarna zapewnia, że informacje 
o planach polowań systematycznie 
umieszczane są na stronie inter-
netowej gminy. Do samorządów 
mają obowiązek przekazywać je 
myśliwi. Chodzi o powiadomienie 
mieszkańców, w które rejony bez-
pieczniej nie zapuszczać się, kiedy 
trwa tam polowanie.

I tak dowiadujemy się, że Koło 
Łowieckie Trop w Dębicy będzie 
polować w niedzielę 24 grudnia. 
Od 8 do 15:30 myśliwych będzie 
można spotkać w lesie w Chotowej 
i w okolicach Stawu Lipińskiego.

Ale już z informacji od KŁ Szarak 
z Dębicy ciężko wywnioskować, 
jakich miejsc należy unikać, by nie 
wejść myśliwym w paradę. Mało 
kto rozszyfruje co oznacza 97 pk 
05, 09, 10, 11, 12 i 13. 

- To oznaczenia rewirów, więc 
żeby ułatwić mieszkańcom zamie-
ściłem mapkę na stronie - mówi se-
kretarz.

Tyle że wspomniany rewir 97 
obejmuje okolice: Czarnej, Jaźwin, 

Ornitolog Mirosław Więcek nie 
ma wątpliwości, że taka pomoc pta-
kom to w zimie dobry pomysł. Ale 
dla zwolenników dokarmiania ma 
kilka cennych rad. Przede wszyst-
kim: lokalizacja karmnika.

- W miejscu osłoniętym, tak żeby 
jego goście nie byli łatwym celem 
dla innych ptaków, drapieżników 
- wyjaśnia.

Wszyscy chyba wiedzą, że sikor-
ki nie pogardzą kawałkiem słoniny 
zawieszonym na gałęzi - ale uwaga 
- nie może być solona. Inne ptaki 
z chęcią poczęstują się na przykład 
łuskanymi orzechami, które za-
wierają tłuszcz i stanowią cenny 
składnik diety w zimie. Można wy-
sypywać ziarna zbóż, słonecznik. 

- Ale na pewno nie karmić chle-
bem, który jest dla ptaków szkodli-
wy! - apeluje ornitolog.

Z pieczywem nie wybierajmy 
się też do lasu, bo tak samo szko-
dzi żyjącym tam zwierzętom, co 
potwierdza leśniczy z Machowej 
Jacek Warżała.

- Zresztą zimy są teraz takie, że 
czasem nawet siano w paśnikach 
pozostaje nietknięte - mówi.

Jeśli jednak spadnie dużo śnie-
gu, można pomyśleć o przekąsce 
dla lokatorów lasu. Poza sianem 

dla kopytnych, warto zabrać ze so-
bą marchew, ziemniaki, żołędzie, 
kasztany i kukurydzę, którą uwiel-
biają dziki.

Leśniczy zwraca uwagę, że jeśli 
dziki najedzą się w lesie, mniej-
sza będzie szansa na to, że będą 
zapuszczać się na tereny upraw 
i szkodzić rolnikom.

Najbardziej powinniśmy martwić 
się o zwierzęta, kiedy na warstwie 
śniegu pojawia się lodowa skorupa. 
Oblodzenie drzew to spory pro-
blem także dla ptaków, które nie 
mogą dostać się pod korę i pożywić 
zimującymi pod nią larwami owa-
dów.

(nan)

Zanim pomyślimy o poczęstunku 
dla zwierząt, warto dowiedzieć 
się, co mogą jeść.

 Fot. Jacek Warżała
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Wydarzenia

Odznaczała się głęboką wiarą 
i miłością bliźniego

Statuetki i dyplomy w imieniu pomordowanych odebrali członkowie ich rodzin. 

Pierwsi łopaty wbili: Janusz Bujak, Grzegorz Sypel i Przemysław Lazarowicz.

Podczas uroczystości obecne były prezeska honorowa klubu HDK w ZSE 
Alicja Lipa i obecnie urzędująca Anna Didyk-Żołądek.

Zamordowanych przez komunistów uhonorowali pośmiertnie

Budowa pomnika rozpocznie się 
jeszcze w tym tygodniu 

Zrobili to we wtorek 12 grudnia 
i gest ten miał symboliczny wy-
miar, bo właśnie 12 grudnia 76 lat 
wcześniej wrocławska bezpieka 
aresztowała Ludwika Marszałka. 
Zamordowany został 27 listopa-
da 1948 roku. Pomnik na placu 
przy rondzie im. Mickiewicza ma 
upamiętniać nie tylko jego, ale 
również wielu innych członków 
pomordowanych przez komuni-
stów członków Zrzeszenia Wol-
ność i Niezawisłość związanych 

z ziemią dębicką. Prócz krewnych 
Ludwika Marszałka: Janusza Buja-
ka i Grzegorza Sypla oraz Przemy-
sława Lazarowicza, wnuka Adama 
Lazarowicza, łopatę pod budowę 
pomnika wbili również: burmistrz 
Mariusz Szewczyk, jego zastępca, 
a zarazem prezes środowiska AK 
w Dębicy Maciej Małozięć, Romu-
ald Rzeszutek, prezes Fundacji Non 
Notus, radni Stanisław Ciszek i Pa-
weł Hayn oraz Artur Lis, dowódca 
Związku Strzeleckiego w Dębicy. 

Alicja Lipa przedmiotów za-
wodowych ekonomicznych i ga-
stronomicznych w Zespole Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy uczyła 
przez czterdzieści lat. Ale kon-
centrowała się nie tylko na tej 
podstawowej funkcji. W 1997 ro-
ku w porozumieniu z dębickimi 
krwiodawcami założyła w szkole 
klub Honorowego Dawcy Krwi.

W 2001 roku w Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie spotkała się 
z Elżbietą Golemo. Wizytatorka 
opowiedziała jej o Annie Jenke, na-
uczycielce z Jarosławia. Dała jej też 
czasopismo Słoneczna Skała. Jakiś 
czas później poznała również s. 
Bernadetę Lipian, postulatorkę pro-
cesu beatyfikacyjnego Anny Jenke.

- To ona zaszczepiła mi miłość do 
tej kobiety - przyznaje Alicja Lipa.

Po kilku wyjazdach z młodzieżą 
do Jarosławia i pogadankach w Dę-

bicy, wszyscy doszli do przekona-
nia, że będzie to najlepsza patronka 
klubu HDK. I dokładnie 15 grudnia 
2003 roku zapadła ostateczna decy-
zja.

Alicja Lipa podkreśla, że Anna 
Jenke odznaczała się głęboką wia-
rą i miłością bliźniego. Świadczą 
o tym jej słowa, które są hasłem 
przewodnim klubu: Umieć do-
strzec potrzebującego brata, który 
przyszedł w porę, a czasem nie 
w porę.

W życiu kierowała się cztera-
ma zasadami, które są też bliskie 
wszystkim krwiodawcom. Są to: 
służba, miłość i oddanie drugie-
mu człowiekowi, troska o wzrost 
duchowy wychowanków oraz po-
czucie odpowiedzialności za teraź-
niejszość i przyszłość innych.

- Krwiodawcy też służą pomocą 
potrzebującym napędzani miłością 

- Ta szkoła powinna być nazwana 
perełką Anny Jenke, bo ona rozto-
czyła nad nią swój parasol - mówi 
z pełnym przekonaniem s. Berna-
deta Lipian.

Alicja Lipa dziękuje zaś wszyst-
kim krwiodawcom, ale też tym, 
którzy wspierają klub. Dzięki nim 
działa on tak prężnie.

Janusz Grajcar

Podczas uroczystości Maciej Ma-
łozięć zapowiedział, że fundamen-
ty pod pomnik wylane zostaną 
jeszcze w tym tygodniu, a jego od-
słonięcie planowane jest w marcu 
przyszłego roku.

Jednak zainicjowanie jego budo-
wy nie było jedynym wydarzeniem 
tego dnia, poświęconym pamięci 
ofiar komunizmu. Podczas gali 
kończącej Festiwal Filmowy Nie-
pokorni, Niezłomni, Wyklęci, Sy-
gnetami Wolności uhonorowani 

pośmiertnie zostali żołnierze oraz 
oficerowie Obwodu Armii Krajo-
wej Dębica, więzieni i zamordo-
wani przez komunistów tuż po II 
wojnie światowej. A byli to: ppłk. 
Ludwik Marszałek, ps. Wilk, Zbro-
ja, ppłk. Adam Lazarowicz, ps. 
Jadzik, Klamra, ppor. Stanisław 
Dydo, ps. Franek, Steiner, kpt. Jan 
Klamut, ps. Górski, Przystań, a tak-
że Tomasz Piątek, żołnierz Batalio-
nów Chłopskich. Sygnety odebrali 
członkowie rodzin ofiar. 

- Wreszcie po tylu latach przy-
wracamy pamięć osobom związa-
nym z tym regionem, ale przede 
wszystkim przywracamy godność 
sobie. Nasi bohaterowie jej nigdy 
nie utracili, ale my tak, przez lata 
nie mogąc ich honorować. Dziś 
możemy to zrobić - mówił Romu-
ald Rzeszutek podczas gali, na 
której we wspólnym widowisku 
wystąpiły: Grupa Artystyczna Safo 
i Akademia Tańca Soul Dance.  

tra

Przedstawiciele rodzin ppłk. Ludwika Marszałka i ppłk. 
Adama Lazarowicza wbili łopaty tam, gdzie ma powstać. 

do drugiego człowieka i dają w ten 
sposób dowód odpowiedzialności 
za teraźniejszość i przyszłość in-
nych, a przez to sami wzrastają we-
wnętrznie - podkreśla Alicja Lipa.

W 2020 roku przekazała obo-
wiązki prowadzenia klubu HDK 
koleżance Annie Didyk-Żołądek. 
Sama zaś jest obecnie honorową 
prezeską. Przez 27 lat uczniowie, 
nauczyciele, ale też sympatycy od-
dali na konto szkolnej organizacji 
2 669 litrów krwi.

- Pomyślcie sobie, ile osób dzięki 
wam żyje, zostało uratowanych - 
podkreślał podczas jubileuszu sta-
rosta Piotr Chęciek.

Aktywnych członków jest ponad 
stu, są wśród nich także tacy, którzy 
edukację w Ekonomiku skończyli, 
ale z klubem są cały czas związani. 
Oddają krew na konto tej szkoły. 

Przez 20 lat klub HDK z ZSE tyl-
ko dwa razy zajął drugie miejsce 
w szkolnej rywalizacji krwiodaw-
ców, w pozostałych latach był za-
wsze pierwszy.

Klub HDK z Zespołu Szkół Ekonomicznych w Dębicy świętował 
20-lecie nadania mu imienia Anny Jenke.
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Turniej BRD

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Do pełni szczęścia brakło 
choć jednego zwycięstwa

Pierwszy punkt Sokoła II

Kto dołączy do grupy 
mistrzowskiej?

się Emilia Piekarz, która wygrała 
konkurs na pokonanie przeszkody 
dnia, którą była łezka. Anna Kizior 
świetnie pojechała tor, Adam Pie-
karz miał nieco słabszy dzień.

Drugiego dnia kolejność na po-
dium w młodszej grupie była 
identyczna jak dzień wcześniej. Po 
świetnych testach, przyszła słabsza 
jazda, a tylko nieco lepiej poszło na-
szym w pierwszej pomocy.

Starsza grupa tym razem by-
ła trzecia. Najlepiej z wszystkich 

wypadła w testach, rewelacyjnie 
w pierwszej pomocy, nieco słabiej 
na torze przeszkód, mimo że Emi-
lia Piekarz jako jedyna zaliczyła 
bezbłędny przejazd. Po dwóch 
turniejach prowadzi w klasyfikacji 
indywidualnej mając realne szanse 
na wygraną w całej Lidze Mistrzów.

W styczniu Jerzy Ostręga zabie-
rze podopiecznych na dwa kolejne 
turnieje, tym razem do Kędzierzy-
na-Koźla.

JAG

Starsza drużyna (od lewej): Anna Kizior, Emilia Piekarz, Adam Piekarz.

Uczniowie z Czarnej udanie 
rozpoczęli zmagania 
w Lidze Mistrzów BRD.

Pierwsze dwa turnieje zorgani-
zowane zostały w Dolicach w woj. 
zachodniopomorskim.  W dwóch 
katego riach wiekowych rywalizo-
wało po dziesięć ekip z ośmiu wo-
jewództw.

Patrycja Wych, Julia Świętoń, 
Julian Augustyn i Jakub Hebda 
z młodszej grupy zaczęli doskona-
le. Testy rozwiązali na poziomie 
nieosiągalnym dla innych. Plany 
na końcowe zwycięstwo przepadły 
jednak po słabszej jeździe na torze 
przeszkód. Tylko Julian Augu-
styn, który miał najlepszy przejazd 
z wszystkich, trzymał poziom.

Nie najlepiej zespołowi poszło 
też w pierwszej pomocy, więc za-
jęcie drugiej pozycji można uznać 
i tak za duży sukces. Wygrała ekipa 
z Nidzicy, a trzecia była ta z Krasne-
gostawu.

Starsi zawodnicy poszli w ślady 
młodszych. Po zaciętej walce ulegli 
rywalom z Nowego Kramska, a wy-
przedzili tych z Szopy. Indywidual-
nie najlepszą zawodniczką okazała 

W piątek 22 grudnia o ostatnie 
miejsce wśród drużyn, które wal-
czyć będą o mistrzostwo ligi, rywa-
lizować będą Moja Natura i Volt 
Amper. W zdecydowanie korzyst-
niejszej sytuacji jest ta pierwsza, bo 
do rozegrania ma jeszcze dwa spo-
tkania, a obecnie ma dwa punkty 
przewagi nad rywalami. Dlatego 
walka może rozstrzygnąć się już po 
meczu Moja Natura - Borgaz.

Wyniki:
Anturja - Tabor 4:6

Bramki: Michał Kopacz, Bogu-
sław Majewski, Mateusz Olek-
sy, Andrzej Kołodziej - Grzegorz 
Chmura 2, Łukasz Stefanik 2, Bar-
tłomiej Bogacz, Marcin Stefanik.
Degum - Tanie Odżywki 3:0

Krzysztof Maruszak 2, Ma-
ciej Struzik.
Handlowcy - Sokół Dębica 8:4

Piotr Stasicki 2, Przemysław 
Strzałka 2, Aleksander Klich, Zbi-
gniew Kluk, Mirosław Kosiba, Da-
riusz Krzyżak - Kamil Koziara 2, 
Jakub Ćwik, samob.
Borowiec - Anturja 2:0

Krzysztof Rolak, Sławomir Gier-
mata.
Degum - Sokół 5:3

Krzysztof Maruszak 2, Filip Je-
mioło 2, Kamil Nowak - Kamil Ko-
ziara 3.
Handlowcy - Tanie Odżywki 2:2

Piotr Stasicki, Dariusz Krzyżak - 
Damian Grdeń, Marcin Maruszak.
Borowiec - Moja Natura 0:6

Maciej Jarosz 2, Krystian Szalwa 
2, Michał Grych, Wojciech Grych.
Igloocar - Hutchinson 4:5

Kamil Mitan 2, Michał Dolczak 2 
- Krystian Mądro 2, Dariusz Rem-
biasz, Kamil Mazur, Arkadiusz Mi-
siak.
Olimp - Volt Amper 4:2

Dariusz Kantor 3, Dawid Rokita 
- Mateusz Wszołek, Hubert Dziura.
Prografix - Hutchinson 8:3

Dariusz Czarnik 2, Grzegorz 
Lorek 2, Dawid Florian, Mirosław 
Kalita, Arkadiusz Strzałka, Bartło-
miej Miazga - Marek Cesarz, Jakub 
Konieczny, Krystian Mądro.
Volt Amper - Borgaz 7:1

Mateusz Wszołek 2, Hubert 
Dziura 2, Patryk Więckowicz, Ma-
teusz Sowa, Sławomir Hebda - Da-
wid Wójcik.
Olimp - Igloocar 14:1

Jacek Mitek 3, Kamil Rokita 3, Da-
wid Rokita 2, Mirosław Pokrywka 
2, Dominik Magdoń, Paweł Papier-
nik, Piotr Zięba, Paweł Kantor - Mi-
chał Dolczak.
Prografix - Borgaz 10:2

Maksymilian Maik 3, Mirosław 
Kalita 2, Arkadiusz Strzałka 2, Da-
riusz Czarnik 2, Norbert Podlasek 
- Adrian Fornek, Jacek Rybski.

Najlepsi strzelcy: 29 - Kamil Ro-
kita (Olimp), 27 - Marcin Stefanik 
(Tabor), 23 - Krzysztof Maruszak 
(Degum), 22 - Grzegorz Chmura 
(Tabor), 14 - Patryk Więckowicz 
(Volt Amper), 13 - Piotr Stasicki 
(Handlowcy), 12 - Krystian Szalwa 
(Moja Natura), 12 - Dariusz Kantor, 
Jacek Mitek (obaj Olimp), Domi-
nik Magdoń (Olimp), Maksymi-
lian Maik (Prografix), 11 - Bartosz 
Knych, Bogusław Majewski (obaj 
Anturja), Norbert Podlasek, Janusz 
Wolański (obaj Prografix), Kamil 
Koziara (Sokół).

JAG

Spotkały się w nim ekipy Prestige 
Okna i Sokół Dobrków II. Fawory-
tem była ta pierwsza, ale dobrko-
wianie wygrali dwa pierwsze sety. 
Przełomowym okazał się ten trzeci, 
zakończony grą na przewagi.

OSP Słotowa - FC Huragan 3:0 
(25-18, 28-26, 25-22)

Prestige Okna - Sokół Dobrków II 
3:2 (21-25, 18-25, 26-24, 25-18, 15-8)

EPX Pustków - Naprzód Bielowy 
3:0 (25-15, 25-13, 25-22)

Sokół Dobrków I - Brzostek Team 
3:0 (25-12, 25-18, 25-14)

Jan Nierdzewny - Team Jasło 3:0 
(25-16, 25-23, 25-18)

Frosti Dębica - OSiR Brzostek 3:0 
(25-17, 25-23, 25-17)

JAG

Na kolejkę przed końcem 
pierwszej rundy siedem ekip ma 
już pewny występ w grupie A.

W czwartej kolejce PGALPS 
obyło się bez niespodzianek. 
Emocji dostarczył jeden mecz.

1 Progra�x 12 32 67-22
2 Olimp 12 31 107-14
3 Tabor 11 31 72-28
4 Degum 12 25 45-25
5 Handlowcy 12 23 51-36
6 T. Odżywki 12 19 36-29
7 Anturja 12 17 47-36
8 M. Natura 11 15 35-31
9 Volt Amper 12 13 37-39

10 Igloocar 12 11 43-65
11 Borowiec 12 11 23-57
12 Hutchinson 12 8 25-64
13 Borgaz 12 3 25-90
14 Sokół 12 1 30-107

1 Sokół D. I 4 12 12-1
2 Frosti 4 11 12-2
3 Jan Nierdzewny 4 10 11-3
4 OSP Słotowa 4 9 9-4
5 Prestige Okna 4 7 9-7
6 EPX Pustków 4 5 8-8
7 OSiR Brzostek 4 5 6-8
8 Team Jasło 4 5 7-9
9 Brzostek Team 4 4 5-10

10 FC Huragan 4 10 3-9
11 Sokół D. II 4 1 3-12
12 Naprzód 4 0 0-12

eprasa.pl ecbad894c6



37
Nr  51/52 (1215) 

23/30 grudnia 2023

Sport

Sport szkolny

W szachach też 
mamy sukcesy

Młodsze dziewczęta z SP nr 5 są już mistrzyniami województwa.

Starsze dziewczęta �nały rozegrają 20 grudnia w Żurawicy.

Młodsi chłopcy walczyć będą o medale w Bukowsku 19 grudnia.

Starsi chłopcy rywalizację zakończyli 18 grudnia w Sanoku.

Sport szkolny

Unihokejowa dominacja Piątki

W Igrzyskach Dzieci chłopców: 
Damian Niedzielski, Ernest Grusz-
ka, Igor Woszczyna, Krzysztof 
Czernecki, Szymon Jużecki, Woło-
dymir Tkaczuk, Nikodem Różow-
ski, Gabriel Kozikowski.

W Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
dziewcząt: Nikola Kicińska, Alek-
sandra Kopala, Patrycja Bielawa, 
Anna Staniszewska, Amelia Wójcik, 
Alicja Kramarz, Kaja Gryglewicz, 
Natalia Kitrys.

Obie te drużyny prowadzi Arka-
diusz Burnat.

W Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
chłopców powalczą kolejni pod-
opieczni trenera Michała Wiktora, 
czyli: Marcel Micuła, Eryk Jagiełło, 

Szymon Pietrucha, Julian Wiktor, 
Aleksander Trojan, Krzysztof Mo-
raniec, Kacper Pająk, Marko Turko.

Po złocie dziewcząt młodszych 
apetyty na kolejne medale są duże.

Janusz Grajcar

Drużyny z SP nr 5 w Dębicy 
w komplecie awansowały 
do finałów wojewódzkich.

I na tym nie zamierzają poprzesta-
wać, bo pierwsza z nich już sięgnę-
ła po złoto także i na tym szczeblu. 
W Igrzyskach Dzieci w Bukow-
sku triumfowały: Helena Wójcik, 
Zuzanna Kaczmarska, Gabriela 
Kędzior, Zuzanna Niedziela, Julia 
Niedziela, Karolina Pająk i Lena Ka-
mińska.

W fazie grupowej pokonały No-
wą Wieś 4:1 oraz Korczynę 5:0. 
W grupie finałowej rozprawiły się 
z Żurawicą 3:2 i z Pustkowem 1:0. 
W finale doszło do starcia z druży-
ną gospodyń, która podobnie jak 
Piątka była do tej pory niepokona-
na. Po obfitującym w zwroty akcji, 
rzuty karne, jak i zastępowanie 
bramkarza zawodnikiem z pola 
meczu, nasze dziewczyny odniosły 
zwycięstwo 4:3.

Dzięki temu wiadomo już, że co 
najmniej jedna ekipa z SP 5 zagra 
w czerwcu na Mistrzostwach Pol-
ski w Elblągu. Warto zaznaczyć, 
że w roku szkolnym 2023/2024  
w zawodach unihokeja dziew-
cząt na Podkarpaciu wzięło udział 
371 szkół.

- Ten sukces to efekt nie tylko 
talentu, ale również ciężkiej pracy 
i poświęcenia - podkreśla opiekun 
drużyny Michał Wiktor.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 5 Dę-
bica, 2. SP Bukowsko, 3. SP 1 Żura-
wica, 4. SP Pustków, 5. SP Nowa 
Wieś, 6. SP 4 Sanok, 7. SP Korczyna, 
7. SP Krzeszów, 7. SP Kamień.

W finałach wojewódzkich w tym 
tygodniu zagrają też:

W zawodach rozgrywanych po 
raz pierwszy w historii szachowej 
rywalizacji w SP w Radomyślu 
Wielkim, czarnianie dali się wy-
przedzić tylko SP nr 1 w Brzozo-
wie oraz gospodarzom. Pierwsze 
dwie drużyny zgromadziły po 21 
punktów, na koncie SP w Czarnej 
było ich 15.

W naszej drużynie zagrali: Miłosz 
Pękala - 9,5 pkt., Zuzanna Cybo-
ran - 8,5 pkt., Jakub Pękala - 7 pkt., 
Aleksandra Maślanka - 3 pkt. Indy-
widualny wynik Miłosza Pękali był 
drugim na drugiej szachownicy, 
zaś te osiągnięte przez Jakuba Pę-
kalę i Zuzannę Cyboran trzecimi na 
odpowiednio trzeciej i czwartej sza-
chownicy.

SP w Czarnej zyskała 80 pkt. do 
rankingu szkół w igrzyskach.

JAG

Reprezentanci SP w Czarnej 
zdobyli brązowe medale w finale 
wojewódzkim Igrzysk Dzieci.
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1 Mielec 7 12 61-35
2 Ropczyce 6 11 59-14
3 Brzostek II 6 10 58-31
4 Polit. Rz. V 7 10 64-45
5 Aquarius Rz. 6 7 53-42
6 Wadowice G. 7 7 52-49
7 Stalowa Wola 5 6 32-32
8 Łętownia II 5 6 37-41
9 Głobikowa 6 5 46-44
10 Jawornik P. 7 4 38-36
11 Tyczyn 7 3 43-64
12 AZR UR Rz. II 7 1 22-69
13 Szówsko 6 0 24-60

Tenis stołowy

Dart

Hegemonia Saneckiego przełamana. 
Zwycięzcą Hieronim Furgał

W derbach na remis, w tabeli wyżej Brzostek

Tym razem w Pino Dębica stawi-
ło się 36 zawodników, w tym trzy 
panie. Turniej rozgrywali syste-
mem drabinka double KO best of 
7. Rywalizacja jak zwykle rozpoczę-
ła się konkursem rzutów o środki, 
a pizzę ufundowaną przez właści-
ciela lokalu zgarnął Paweł Bezak.

W zawodach głównych prawą 
stroną drabinki do finału dotarł Ja-
kub Pietrzyk, pokonując w decydu-
jącym meczu Michała Saneckiego 
4:2. To był wyjątkowo udany dzień 
dla tego zawodnika, bo w drodze 
do decydującego pojedynku stracił 
zaledwie trzy legi.

W trzeciej rundzie wpadkę zali-
czył natomiast późniejszy triumfa-
tor Hieronim Furgał. Przegrał 3:4 
z Witoldem Gułą i spadł na lewą 
stronę drabinki. To jednak tylko 
podrażniło jego ambicje i w kolej-
nych pojedynkach rozprawiał się 
łatwo z rywalami. Wystarczy tylko 
wspomnieć, że pokonał 4:0 Micha-
ła Saneckiego, zwycięzcę dwóch 
poprzednich eliminacji. Ten mecz 
Furgał zagrał na średniej 86.

W finale czekał na niego już Pie-
trzyk. Oba pojedynki po 4:1 wygrał 
Furgał i znów mógł pochwalić się 
bardzo dobrą średnią 75. Jego ry-
wal starał się dotrzymywać kroku, 
ale na tak dysponowanego dartera 
trudno było mu znaleźć receptę.

Klasyfikacja końcowa 4 turnieju:
1. Hieronim Furgał (4x180, 174, 

3x15L, 2x16L, 2x17L, 4x18L, 120HF, 
119HF, 100HF)

2. Jakubb Pietrzyk (180, 2x177, 
15L, 16L, 17L, 18L, 112HF)

3. Michał Sanecki (17L) 
4. Krzysztof Furman (5x180, 

2x15L, 16L, 110HF) 
5-6. Stanisław Bezak (180, 177) 
5-6. Witold Guła (180, 17L, 114HF, 

110HF)
7-8. Dariusz Furman (171)
7-8. Stanisław Sowa (180)
9-10. Michał Bereś (18L, 146HF)
9-10. Marek Hawrot (2x171, 18L) 
9-10. Michał Kołodziejczyk
9-10. Hubert Sokół
13-16. Karolina Mierucka
13-16. Miłosz Patronik
13-16. Przemysław Reizer

Brzostowianka: Andreasik (3,5), 
Angielski, Adam Michoń (po 2,5), 
Piątek (1,5).
Maluszkowo Tyczyn - Głobikowa 
10:5

Głobikowa: Wośko (3), Pienią-

żek (1,5), Paweł Wstawski (0,5), 
Strzałka.
Aquarius Rzeszów - Brzosto-
wianka II 7:10

Brzostowianka: Michoń (4), An-
dreasik, Piątek (po 3), Józef Nykiel.

Najlepsi byli (od lewej): Jakub Pietrzyk, Hieronim Furgał, Michał Sanecki.

Derby powiatu Głobikowa - Brzostowianka II zakończyły się remisem. Przy 
stole Sebastian Szajstek (po lewej) i Józef Nykiel.

Darterzy rozegrali czwarty turniej eliminacyjny 
Champions Cup. Są już na półmetku tej rywalizacji.

13-16. Sławomir Strzępek (104HF)
17-24. Wojciech Cnota
17-24. Jakub Guła
17-24. Błażej Mazur (180)
17-24. Mateusz Rogala
17-24. Piotr Wójcik
17-24. Albert Władyczak
17-24. Sławomir Łakomy
17-24. Paweł Żurek
Klasyfikacja generalna na pół-

metku Champions Cup:
1. Michał Sanecki - 372 pkt
2. Hieronim Furgał - 348
3. Jakub Pietrzyk - 300
4. Dariusz Furman - 234
5. Krzysztof Furman - 234
6. Stanisław Bezak - 210
7. Hubert Sokół - 162
8. Piotr Nosal - 150
9. Witold Guła - 108
10. Sławomir Strzępek - 108
11. Michał Bereś - 96
12. Dariusz Szeląg - 96
13. Piotr Wójcik - 96
14. Michał Kołodziejczyk - 84
15. Franciszek Kukiełka - 84
16. Marek Hawrot - 78
17. Sławomir Parkitny - 78
18. Stanisław Sowa - 78
19. Jakub Guła - 70
20. Tomasz Hołda - 66

JAG

W pierwszej rundzie gracze 
z Brzostku nie zanotowali żadnej 
porażki. Gorzej idzie Głobikowej.
Astoria Wadowice Górne - KS 
Głobikowa 10:5

Głobikowa: Karol Wośko (3,5), 
Paweł Kozioł (1,5), Anna Strzałka, 
Adam Pieniążek.
Jawor II Jawornik Polski - Brzo-
stowianka II 3:10

Brzostowianka: Kazimierz An-
dreasik (3,5) Józef Prokuski (2,5), 
Bogdan Angielski, Józef Piątek 
(po 2).
Głobikowa - AZS UR II Rzeszów 
10:3

Głobikowa: Grzegorz Papiernik 
(3,5), Kozioł (3), Pieniążek (1,5), 
Wośko (1).
Brzostowianka II - Arka II Łętow-
nia 10:2

Głobikowa - Szówsko 10:2
Głobikowa: Papiernik, Seba-

stian Szajstek (po 3,5), Wośko (2,5), 
Wstawski (0,5), Pieniążek.
Brzostowianka II - Gim Tim 5 
Stalowa Wola 10:1

Brzostowianka: Andreasik (3,5), 
Michoń, Piątek (po 2,5), Angielski 
(1,5).
Głobikowa - Brzostowianka II 
9:9

Wyniki pojedynków: Grzegorz 
Papiernik - Bogdan Angielski 3:1, 
Adam Pieniążek - Stanisław Król 
0:3, Sebastian Szajstek - Józef Ny-
kiel 3:0, Karol Wośko - Józef Piątek 
0:3, Papiernik - Król 3:0, Wstawski 
- Angielski 1:3, Wośko - Nykiel 3:2, 
Szajstek - Piątek 0:3, Papiernik - 
Nykiel 3:0, Szajstek - Angielski 1:3, 
Wstawski - Piątek 0:3, Wośko - Król 
3:0, Papiernik - Piątek 3:2, Wośko - 
Angielski 3:1, Wstawski - Nykiel 
0:3, Szajstek - Król 3:2, Papiernik/
Wośko - Nykiel/Piątek 2:3, Wstaw-
ski/Szajstek - Król/Angielski 2:3

Arka II Łętownia - Głobikowa 
10:7

Głobikowa: Wośko (3,5), Szaj-
stek (2), Strzałka (1), Pieniążek.
Brzostowianka II - Politechnika 
V Rzeszów 9:9

Brzostowianka II: Angielski (4), 
Piątek (3), Nykiel, Wojdyła (po 1).

JAG

Druga drużyna Brzostowianki 
po meczach rozegranych w tym 
roku jest w ścisłej czołówce ligi.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Sport szkolny

Bilardowa Liga Firm

SP nr 2 i SP nr 10 obroniły tytuły

Kancelaria przed 
Juchcik.pl

Marek Pacholarz i Barbara Skawińska-Folta zajęli najwyższe 9. miejsce w klasy�kacji generalnej.

Złote medale w tenisie stołowym tak jak przed rokiem wywalczyły 
dziewczęta z Dwójki i chłopcy z Dziesiątki. Na zdjęciu z opiekunami.

Rajdy

Na podium stanęły trzy załogi

Po dwie pierwsze drużyny awan-
sowały do zawodów powiatowych.

Klasyfikacja medalowa VII DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 10 5 8
SP 10 5 5 1 
SP 11 4 4 3

SP 9 4 3 4 
SP 3 3 1 0
SP 2 1 0 0
SP 6 0 1 2
SP 8 0 1 0
SP 4 0 0 1

Marek Z. Celejewski

Florkiewicz (honda Civic)
6. (28) Kamil Sakłak/Konrad Py-

tel (fiat 125 proto)
Klasa K3
3. (9) Marek Pacholarz/Barbara 

Skawińska-Folta (peugeot 106)
4. (13) Jan Pięta/Adrian Oleksy 

(polonez)
Klasa K4

5. (23) Jakub Kosiba/Mariusz 
Gawlik (seat ibiza)

Klasa Fiat
3. (10) Krzysztof Olszówka/Mar-

cin Rędzina (fiat seicento)
13. (41) Konrad Sajdak/Piotr Py-

peć (fiat seicento)
14. (42) Marcin Tabasz/Agniesz-

ka Bielatowicz (fiat 126p)

Nasze załogi w tym sezonie 
wystartują jeszcze raz. W mistrzo-
stwach Galicji do rozegrania pozo-
stała jeszcze jedna runda. Będzie to 
XI Dębicka Motoorkiestra o Puchar 
Burmistrza Miasta Dębicy, która 
odbędzie się 28 stycznia 2024 r. na 
Rynku w Dębicy.

JAG

W Super Sprincie Barbórka 
Gorlicka nie zabrakło 
kierowców z AK Stomil.

Trasa ostatniej eliminacji Mi-
strzostw Okręgu Rzeszowskiego 
w tym roku poprowadzona została 
terenami należącymi do OSiR Gor-
lice. Zawodnicy zaliczyli też prze-
jazd bieżnią żużlową na stadionie 
miejskim. Aura była zimowa, trasa 
troszkę oblodzona, co dodawało 
tylko jej atrakcyjności.

Na starcie stanęło 48 załóg, wśród 
nich 13 z Automobilklubu Stomil 
w Dębicy. I ta liczba wcale nie oka-
zała się pechowa, choć inne mogą 
mieć Robert Tulicki i Dominik 
Jurkiewicz jadący subaru, którzy 
jako jedyni z naszych do mety nie 
dotarli. Wszyscy pozostali zostali 
sklasyfikowani, a oto ich miejsca 
(w nawiasie lokata w klasyfika-
cji generalnej):

Klasa K1
4. (27) Andrzej Dykas/Marek 

Czarnota (subaru impreza)
5. (33) Igor Maciechowski/Kamil 

Drygaś (bmw e36)
6. (36) Kamil Kędzierski/Robert 

Kędzierski (bmw e30)
Klasa K2
1. (14) Jacek Bieszczad/Paweł Pi-

czak (honda civic)
4. (21) Adam Florkiewicz/Albert 

W przypadku dziewcząt mi-
strzowski tytuł trafił ponownie do 
Szkoły Podstawowej nr 2, a wśród 
chłopców obronili go reprezentanci 
SP nr 10.

Dla dziewcząt z Dwójki był to 
pierwszy start w tej edycji Dębic-
kich Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej. Podobnie zresztą było przed 
rokiem, kiedy reprezentantki tej 
szkoły na zawodach pojawiły się 
tylko podczas rywalizacji w tenisie 
stołowym. 

Wyniki: SP2 - SP10 3:1, SP3 - SP5 
3:2, SP2 - SP5 3:2, SP3 - SP10 3:1, SP2 
- SP3 3:1, SP5 - SP10 3:1.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 2 
(Anastazja Baran, Emilia Gawryś, 
Kinga Skarbek, op. Dorota Kazała),  
2. SP 3 (Julia Kwiatkowska, Lena 
Kantor, op. Urszula Fila), 3. SP 5 
(Patrycja Bielawa, Julia Jakubiec 

i Gabriela Labak, op. Gabriel Cza-
pla) i 4. SP 10.

W kategorii chłopców rywalizo-
wało sześć drużyn. Grano do trzech 
wygranych pojedynków (dwa 
single i debel). Jeśli po tych grach 
wynik brzmiał 2:1, to wtedy rakie-
ta nr 1 drużyny prowadzącej grała 
z drugą rakietą przegrywających. 
Gospodarze, czyli SP 10, jako jedy-
ni wygrali wszystkie swoje mecze 
w stosunku 3:0. 

Wyniki: SP2 - SP12 0:3, SP3 - SP10 
0:3, SP5 - SP9 3:2, SP2 - SP10 0:3, 
SP12 - SP9 1:3, SP3 - SP5 0:3, SP2 - 
SP9 0:3, SP10 - SP5 3:0, SP12 - SP3 
3:2, SP2 - SP5 0:3, SP9 - SP3 3:1, SP10 
- SP12 3:0, SP2 - SP3 1:3, SP5 - SP12 
3:0, SP9 - SP10 0:3.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10 
(Szymon Ciborowski, Maciej Ru-
ciak, op. Grzegorz Papiernik), 2. SP 
5 (Eryk Jagiełło, Michał Stawarski, 
Julian Wiktor, op. Gabriel Czapla) 
3. SP 9 (Maciej Kośla, Radosław 
Nowak, Natan Panek, op. Krzysz-
tof Bizoń), 4. SP 12, 5. SP 3, 6. SP 2.

W ostatniej kolejce Kancelaria 
Radcy Prawnego Michał Rodzoń 
miała zdecydowanie łatwiejsze 
zadanie niż jej bezpośredni rywal 
w walce o srebro. Pokonała Olimp 
Labs, podczas gdy Juchcik.pl prze-
grał z Segerem. Takie rozstrzy-
gnięcia sprawiły, że to ta pierwsza 
ekipa zajęła drugie miejsce. Z kolei 
o piątej pozycji zadecydował wynik 
bezpośredniego starcia pomiędzy 
Kosem a Kesto.
Kesto - Urząd Skarbowy 3:1

8 bil: Kacper Bielatowicz - Jerzy 
Skocz 2-3

8 bil: Paweł Szeliga - Bogdan Żak 
3-1

9 bil: Tomasz Bielatowicz - An-
drzej Kozioł 4-3

Debel: K. Bielatowicz/Szeliga - 
Bil/JSkocz 3-0
GC Projekt - Kos 2:2

8 bil: Kamil Wolak - Michał Kry-
siak 3-1

8 bil: Kamil Czuchra - Wojciech 
Zych 3-1

9 bil: Grzegorz Cieślikowski - Ro-
bert Ochał 1-4

Debel: Wolak/Czuchra - Kry-
siak/Zych 2-3
Kancelaria Radcy Prawnego 
Michał Rodzoń - Olimp Labs 3:1

8 bil: Piotr Madura - Mateusz 
Mądro 3-0

8 bil: Adrian Sieracki - Rafał Ol-
szewski 0-3

9 bil: Ryszard Konieczny - Grze-
gorz Kubik 4-2

Debel: Sieracki/Michał Rodzoń - 
Kubik/Jacek Ćwięka 3-0
Juchcik.pl - Hurtownia Seger 0:4

8 bil: Robert Buczyński - Jakub 
Guziec 0-3

8 bil: Piotr Kędzior - Rafael Wo-
dzisz 0-3

9 bil: Marek Cieśla - Robert Dzie-
dzic 1-4

Debel: Kędzior/Waldemar Susz 
- Guziec, Dziedzic

Mecz zaległy z 13. kolejki:
Seger - GC Projekt 2:2

8 bil: Guziec - Czuchra 1-3
8 bil: Dziedzic - Wolak 0-3
9 bil: Wodzisz - Cieślikowski 4-2
Debel: Dziedzic/Guziec - Wo-

lak/Czuchra 3-2
JAG

W rywalizacji drużynowej 
w tenisie stołowym mistrzowie 
sprzed roku nie dali się pokonać.

Tytuł mistrzowski już wcześniej 
zapewnił sobie Seger. Do końca 
trwała walka o dalsze miejsca.

1 Seger 14 24 157-91
2 Kancelaria 14 17 137-111
3 Juchcik.pl 14 17 127-114
4 GC-Projekt 14 14 133-114
5 Kos 14 14 120-123
6 Kesto 14 14 120-123
7 U. Skarbowy 14 10 108-139
8 Olimp Labs 14 2 67-164
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Ostatki

Wróżby nie będzie, 
będą życzenia
Agnieszka Majba-Pochwat 

A gdyby tak się 
w ogóle na święta 

nie zaświeciło, to też 
by nie było dobrze, 

prawda? 

- Kurtki pikowane z Daniel Wójcik zdecydowanie kupimy. Naj-
chętniej w kolorze zielonym - ogłosił burmistrz Wojciech Staniszewski 
wrzucając do sieci zdjęcie z Sejmu ze wspomnianym Danielem Wójcikiem 
i Dariuszem Klimczakiem, nowym ministrem infrastruktury. Z PSL tym 
razem. Czyli wiadomo już, kto do stolicy będzie kursował.

Kilku dobrych znajomych w nowym rządzie ma też radny Leszek Żył-
ka, o czym nie zapomniał wspomnieć podczas ostatniej sesji Rady Miasta 
Dębica. Narzekał przy okazji, że nie mieli kiedy jej zwołać tylko w dniu, 
w którym jest zaprzysiężenie rządu. W związku z tym nie mógł sobie po-
oglądać, jak ci jego dobrzy znajomi stanowiska odbierają, tylko musiał bu-
dżet klepać. Skandal! Zróbcie coś z tym, żeby radny nie musiał głupotami 
się zajmować, tylko mógł się spokojnie w telewizor pogapić. 

Przewodniczący rady z Dębicy Józef Sieradzki domagał się za to, by 
w dniu kiedy jest sesja, przed Ratuszem na radnych czekały wolne par-
kingi. - Nic by się nie stało, jakby pracownicy w innym miejscu postawili 
samochody - przekonywał. No, nic by się nie stało, gdyby mu jeszcze czer-
wony dywan  rozwinęli, z szampanem czekali i płatki róż pod stopy sypali. 

Dopiero co pisałam o tym, że 
w mieście ciemno i mieszkańcom 
to przeszkadza. Bo nie czują się 
pewnie na ulicach spowitych gę-
stym mrokiem. I ja się wcale nie 
dziwię, bo choć w lesie ciemno-
ści mi niestraszne, w terenie tzw. 
zbudowanym wolę widzieć, kto 
z naprzeciwka nadchodzi. Jadąc 
samochodem też bardziej komfor-
towo czuję się, mając w polu dobre-
go widzenia przejście dla pieszych, 
a i chodnik, z którego ktoś może 
nagle wejść pod koła. Bo może. 

Trochę jaśniej się zrobiło, kiedy 
w mieście pojawiły się świątecz-
ne dekoracje. Nie jakoś specjalnie 
piękne, ani też w nadmiarze, ale są 
i rozświetlają ponure wieczorem 
ulice. Oczywiście są i tacy, którym 
wydawanie pieniędzy na świeci-
dełka wcale się nie podoba. Mają 
prawo do takiej opinii, zwłaszcza 
że wieczorem na ulicach Dębicy 
raczej pustawo i nie ma komu tych 
iluminacji podziwiać. No, dobra, 
ale czy wyobrażacie sobie Państwo 
święta bez tych wszystkich świate-
łek, choinek i innych ozdób, które 

podkreślają, że to wyjątkowy czas 
i powinno być ładne i inaczej? Oj, to 
dopiero byłyby krzyki, święte (no-
men omen) oburzenie, że wszystkie 
miasta świata rozświetlone jak dia-
dem królewny, a tylko w Dębicy 
ciemno, smutno i ponuro.

Odwieczna to zatem walka postu 
z karnawałem - czy wydać na te 
zbytki, jakimi są ozdoby, czy raczej 

zaoszczędzić i dołożyć do czegoś 
racjonalnego typu załatanie drogi. 
W tej kwestii akurat jestem zdania, 
że nie samym chlebem człowiek ży-
je i trochę szaleństwa od czasu do 
czasu się należy. Zatem niech błysz-
czy nasze miasto, lśni i skrzy, niech 
będzie wyjątkowo i świątecznie. 
Gdybyśmy wszystko przeliczali na 
asfalt do dziurawych dróg, żadna 
kultura nie miałaby prawa istnieć.

Ale i najpiękniejsza kreacja na nic, 
jak modelka z brudem za paznok-
ciami. Tymczasem w tej przedświą-
tecznej atmosferze warto byłoby 
porządnie wysprzątać, bo dobiegają 
nas głosy, że miejskie ulice ostatnio 
niespecjalnie zadbane, a i z koszów 
się czasami przesypuje. Tu rację 
mają wszyscy, którzy wytykają le-
żące na chodnikach papierki. Jedna 
uwaga: to nie służby miejskie odpo-
wiedzialne za sprzątanie rozrzucają 
je po ulicach. Ale to tak tylko wcale 
nie na marginesie.

Właściwie, biorąc pod uwagę, że 
to ostatni felieton w tym roku, po-
winnam się pokusić o jakieś podsu-
mowanie, albo wróżbę na następne 
12 miesięcy. Poprzestanę na życze-
niach, żeby w Nowym Roku chcia-
ło nam się patrzeć na rzeczywistość 
z nieco większym optymizmem. 
Nie utyskiwać, że wszystko źle 
i zawsze szukać jasnych stron życia. 

A naszej drogiej władzy winszuję 
(kto pamięta jeszcze to urocze sło-
wo?), by robiła wszystko właśnie 
w takim kierunku, żebyśmy my, 
mieszkańcy miast, wsi i powiatu 
narzekać nie mieli na co. A przynaj-
mniej mieli mniej.

majba@ol.com.pl
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